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Jak jest z tym węglem?

i

F rzv-d tfwonK1 dniami n ? xapTosze 
ińo Izby Prz-tmysłow-o-Hamllowej w 
Sosn w cu , ódlbyła się ow ieczka  pra­
sowa pr/ud&tawicieli nmmail wszysł 
Aicn większych pism codziennych z 
cale, Polski <ło Zagłębia Dąbrowskie­
go gdizit nastąpiło zwiedzenie kdpal- 
ni i gdzie m ieliśmy możmost wysłu­
chać rederatu prezesa Sosnowieckiej 
Izoy P.-H. p posła - Sowińskiego i usły 
s/eć ciekawą dyskusję, w które] zatnę 
rati głos największe asy naszego g ,r- 
Hjctwa węglowego.

Jak i był cel konferencji i tego za­
proszenia0 1 a .przez nikogo nie zosta 
ło powiedziane wyramie. ale odczuło 
*.ię następujące śug-esł-i-e.

Przemysł węglowy pracuje z d-Hi 
cytem, gdyż bralk dostatecznie pojem- 
»y th  rynków zbytu rne pozwala w y­
korzystywać pełnej możliwości w y­
twórczej istniejących kopalń. Stała 
deficytowość tej gałęzi wytwórczości 
yowoaujy. niszczenie kapitału dopro­
wadza do ru in y  urządzenia kopalń. 
Na to. aby rozpocząć normalną amor 
Uzację  kapitału  i jego -odnawianie, 
trzeba by przy' obecnej cenie węgla i 
obecnych kosztach produkcji rozsze­
rzyć rynki zbytu co najm niej o 39°/o.

Zarysowała się wprawdzie ostat­
nio pewna poprawa na rynku węglo­
wym , ale równocześnie grozi podme- 
.Menit- się kosztów produkcji, gdyż ro 
sną koszty utrzymania wskutek wzro 
tu cen na piody rolne i podrożało 

znacznie drzewo kopalniane, używa­
ne. jak wiadomo, w dużych ilościach

przy umacnianiu wykopów podziem­
nych w kopalniach.

Ja k  z tego wtzysikiego może w y ­
nikać, właściciele kopalu mają dziś 
w ielka pokusę podnieść ceny na wę­
giel, w nadtziei, że to nie bardzo wpły 
nic na zahamowanie wzrostu popytu 
na węgiel Oczywiście, może być ty l­
ko tatowa o podniesieniu cen na ryn ­
ku kraj< twym, bo rynek zagraniczny 
zależny jest wyłącznie od kon iidKtu- 
ry. a n ie od1 takiego czy innego poro­
zumienia w sprawie cen jakiejś pols­
kiej konwencji węglowej.

Co m y na to wszystko-, na te po­
bożne zam iary naszego węglarstwa 
mamy powiedzieć? Węgiel jest arty ­
kułem kluczowym  w przemyśle. Za 
zwyżką cen węgla mnisi pójść zwyżka 
cen na inne artyku ły przemysłowe. 
Zamiast pTocesu zam ykania nożyc 
cen rolniczych i przemysłowych, któ­
ry  na szczęście u nas w Polsce się roz 
począł, nastąpi gonitwa cen rolni 
czych za przemysłowymi, przy której 
te nożyce na nowo mogą zacząć się 
rozwierać

Wówiezats, oczywiście, nastąpi skur 
c zenie popytu na artykuły prz-emysło 
we, bo wieś ponow nie straci powTaca 
jącą jeij diziś zdolność nabywania pro­
duktów fabrycznych.

Nie jest to pożądane, a jest bardzo 
możliwe, zwłaszcza^ że wysiłki Rzą­
du akurat idą teraz w  kierunku zaha 
n.owaniu cen na artyku ły rolnicze 
(przetwory zbożowe).

To  są nasze obawy obawy w sto-

| sunku do tego, co się zapow iada na te 
renie iżycia gospodarczego w skali o- 
gółnopoiskiejć

A  jak  ta rzecz w ygląda 7 puk tu wi 
dzenia Ziem Wschodnich?

O  tym dziwnym zbiegu okoliczno 
ści szczególnie dużo mówiono na o- 
wc; wycieczce i  konferencji prasowej 
w 'sosnowcu

Mówiono, że. w takim razie biedny 
chłop poleski, który dzieli zapałkę na 
cztery części, nigdy nie zacznie palić 
węglem w piecu.

Oczywiście, że nie zacznie i jest 
to olbrzymie dla niego szczęście, że 
nie potrzebuje oglądać się na łaskę i 
nit-łasskę naszych potentatów węglo­
wych.

W  tej chw ili ten chłop jeszcze > 
c y s ly m  sumieniem pakuje do pieca 
właśnie te kopalniaki, za które prze 
mysł węglowy drogo płaci Mniejsza 
o to, cz.y ipochodizą one z własnego, 
ery cudzego lasu. Gdy często gęsto 
drzewa z lasu wywieźć nic inożna 
przez większą część roku, gdy trans­
port pożera praw ie cały zarobek w ła ­
ściciela lasu, gdzież tam miożna ma- 
r :y ć  o takim  luksusie, aby chłop, ma- 
jacy  pod botkiem szmut lasu, intereso­
w ał się węglem przywożonym z odle­
głości tysiąca kilometrów j sprzeda­
wanym  po cenie trzykrotnie wyższej 
niż loco kopalnia.

W  roku 1935 w ’ województwach 
wschodnich kionsumcja węgla dla ce­
lów przemysłowych i opałowych ra­
zem, wynosiła 25 kg na  g łow i mics>z-
— * —w— n—  i mmmm !■

kańca, podczais gdy w woj. zachod­
nich —  1397 kg na głowę, a w Anglii 
—  3881 kg pa głowę.

Gdybyśmy na wschodzie Polski zu 
zywali tylko 349 kg -węgla na głowę 
mieszka lica, a więc .jedną czwartą te­
go, eo na zachodnie, otrzymalibyśmy 
spożycie węgla, w  przybliżeniu, —  
350 X 6 m ilj =  2,t m ilj. tonn, co w 
Stosunku do ogólnego spożycia w 
Polsce w  tym czasie, wynoszącego 17 
m ilj. tonn, stanowi już cyfrę nie do 
pogardzenia.

Oczywiście zwyżka cen węgla do 
piHlniosienia spożycia węgla u nas się 
nie przyczyni. Ale nie przyczymfałn 
się do tego w lej chw ili również naw. I 
wyjdalna zniżka cen węgla loco kopa* 
nia. Problem udziału chłopa poleskie­
go w  życiu go-pnoanczyim Polski, roz 
budzenie w nim szacunku dla w arto­
ści kalorycznej węgla, oraz wpojenie 
weń przekonania, że dirzew-o jest 
czymś na wagę złota, eo trzeba cenić 
najprzód pod każdym innym  wzglę­
dem, a tylko w ostateczności jako o- 
pnł, że to jest bogactwo o wielkiej 
przyszłości w  technice, towar, który 
najłatw iej ulokować na rynku zagra­
nicy, to wszystko jest pieśnią przysz­
łości.

.Zacznie ona rozbrzmiewać u nas, 
gdy kraj pokryją szosy i kanały wod­
ne, u łatw iające tani przewóz artyku ­
łów o takiej wadze, jak węgiel i drze­
wo D aj Boże jednak, żeby do tego 
cziiriu nic wycięto nawet ńa Polesiu 
o latniego zagajnika. P io tr  Lendcs*.

Pan Prezydent RzplifeJ w Muzeum Przemysłu i Techniki

tW '
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Minister Beck 
u naszych sprzymierzeńców

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof dr. Ignacy Mościcki przybył onegdaj w to­
warzystwie min, WR. i OP prof. Św>ęio stawsk.-ego do Muzeum Przemysłu i Tech 
niki, celem zwiedzenia ekspnatów, przy gorowanych przez Muzeum da Pawilonu 
Polsk,ego na Wystawę Światową w Paryżu. P Prezydent został u wejścia do Mu­
zeum powitany pizez prezesa R-̂ dy Mu zeum wicemin. Bobkowskiego oraz człon­
ków zarządu z inż, Drzewieckim i b. min. Klarnerem. Poza zbiorami dostojni zoś- 
cte zwiedzali pracownię Muzeum w dc rej są wykańczane dioramy i tablice dla 
Pawilonu Połskiego na Wysfawę Międzynarodową w Paryżu. Całość pokazu zro 
biła nader dodatnie wrażenie i wywołała stówa uznania dla organizatorów te] na, 
młodszej, a łak ' szybko rozwi,ającej się placówki kulturalno - społecznej, r.iez 
miernie doniosłej dla pogłębienia kulłcytechnicznej naszego kraju. Zajęcie przed 

stawia P. Prezydenta R. P. przeo eksponatami Muzeum Przemys _ i Techniki.
B h U

C Z E R N IO M  O E  (Pat). Pociąg, któ 
rym ftyji-chał do ) ukaresetu p. mini 
* Beck  w tow unzysłwie [małżonki i 
mrzęduików M SZ, przybył dziś o go­
dzinie 6 nuiii iia sstlację granicauią Gri 
gore Gli.ca \od a .

. ",ił dw own. udekorowanym flaga 
s-ti o Larw ach nai Dduwydi polskich i 
rumuńskich, w>tali ministra Becka 
przedstawiciela - władz cywilnyeli i 
w ojskr w \  cl- 2, prefektem n ac*ele, 
prze- stawir-icl rumuńskiego M SZ  o 
rar konsu. generalny R. P. 1 Sadowski.

ftunareszcie
BLKaRESZT (Pat). Minister spr. 

Kagranicizinych Beck przybył dziś o 
gutk 17 x małżonką do Bukaresztu.

Nr jMtwitaiiie min. Betka na dwor 
r.u w iiutaresM e, udekorowanym bo 
gato flagaaai polskimi i luinuńskimi 
przybjii min. spr. zgranirznych An- 
tonesen zmałzońką, podsekretaiTz. sta 
■u w  min. spr. zagr. Badnlescu i inni.

Po<v itanie ministra Becka przez 
tai ii. AOtunescu nosiło ciiaraikter b. 
»erde(*żny. Małżonka mńi. Antoneseu 
■wręczyła pani Jadwidze Berkowej Jhi 
feiet kwiatów. <

Po powitaniu min, Anro-iewn 
przedstawił min. Beckowi wyższych 
Wrzędników min ..spr. zagranicznych. 
5*o powitaniu oficjalnym z przedutawi 
Bielami kolonii [polskiej min. Beck od 
Jechał «  iowaraystwii min. Antonc- 
***0 do przygotowanych apartątnicn,- 
•®w w hotelu Athenee Falaie.

Wizyty
Bt K ARESZT (Pat). Po przy iździe 

•godzinie 18,30. minister Beck wpisał 
do ksiąg audiecjonalnych w pała- 

*** K. Mości Ićrola karnilu oraz Jej 
Jf. Mosi i królowej Marii.

h  fiodz 18,45 min. Meck złożył wi 
*ytę oficjalną (ministrowi Antoneseu, 

potem (rewizytował

Ne wstępie wywiadu min Beck ożwiad 
czyi. iż żałuje, ie  rekonwalescencja, Trtó 
rą pizechodz.it po chorobie na połudmu 
Francji, przeszkodziła mu w ułożeniu 
wcześniejszej rewizyty min. Antoneseu w 
Bukareszcie.

Podczas swego ostatniego pobyła w 
Warszawie min. Antoneseu mógł przeko­
nać się o p'zyjaznej atmosierze w Polsce. 
Po objęc>u urzędowania —  mówił dalej 
min. Beck —  po mojej rekonwalescencji 
pierwszym aktem z rr“ j strony byro nawią 
zanie kontaktu z posłem rumuńskim w 
Warszawie, Zamfirescu, celem przygoto­
wania mojej rewizyty, która była nie tyl 
ko moim własnym życzeniem, ale również 
życzeniem Pana Prezydenta R. P , całego 
rząau I społeczeństwa. Atmosfera przy­
jaźni, która otaczała pobyt min. Antones- 
cu v/ Warszawie nie jest czemt wyjątko­

wym. Wyraża ona ogOtne i stałe uczucia | 
Polski dla Rumunii.

Na zap/tanie dziennikarza, jak mim 
ster ocenia możliwości utrzymania pOKC* ( 
ju w obecnej chwili, min. Beck odpowie­
dział:

Jestem przekonany, ze istnieją wszel­
kie dane obrony pokoju oraz możliwości 
przeciwstawiania się negatywnym dąże­
niom. Uważam, że każdy popełniłby błąd 
gdyby nie zwalczał niebezpicceznstwa 
woiny, W  tej dziedzinie nie jestem pesy 
mis tę

Zapytany o wytyczne polskiej polityki 
zagranicznej, min, Beck oświadczył:

— Mogę pana zapewnić o jednym, że 
linia nolityczna, nakreślona przez Mar- 
szałks Piłsudskiego pozostaje stale la sa 
ma i nie widzimy powodów do jej zmia 
ny.

Płk. A. Koc na audiencji u Prezydenta R. P.
M  a R S Z A w  \ (Pat). Pan  Prezy j płk. Aih.im* Kooa. 

cieut R. P . prz\ ją ł w ńn ia  łl/isi<“ jszym |

Schuschnigg konferuje z tlussoiinlm

Miny przed portami rządowymi

Jchórs— f y A ta u t if
•żin. B i f i a .

^'i<xzorem odbył się obiad w ścis 
*>*« gronie, w ydan j praei m in. Anto 

a niałżrmką na cześc min. Bee- 
11 *ladvigi lieekuwej.

, Po,ska polityka 
1 1  n imiennie pokojową

l^ał|. Minister spr. zagr. 
- ł wiadu w pociągu specjał 

nemu wy,{Bnnikew ^ m k a  „Adverul"

RABAT (Pat). Agencja IIavasa do 
nosi: radio w Tctuanic nadało koniu 
nikak sv którym rząd powstańrzy za 
v iadamia rządy (zagraniczne, że przed

wejściem do wszystkich portów bis* 
piinsliicJi, ziuijdującycii się w rękacli 
ssojsk rządowych, założone zostaną 
pola minowe. ;

WENECJA .(Pat). Kanclerz bchuschrćgg 
w iowarzysiwie austriack.eyo sekretarza 
stanu dra Schir. dfa i wyższych urzędni­
ków min,s!erstwa spiaw zagran:czny*-rr 
przybył dziś o godz. 10,55, powitany na 
dworcu kolejowym przez Mussoliniepct, 
-ministra spraw zagranicznych Cianc i in­
nych dygnitarzy.

Pierwsza rozmowa Mussoliniegc z kan 
-clerzem Scnuschniggiem rozpoczęła się w

| Rozmowy polityczne kontynuowane bę 
dą w dniu jutrzejszym

| . • * * *
: RZYM, (Pat). Virgimo Gayda stwier­

dza na łamacr» „Giornale d‘l-ia!ia", ze 
głównymi punktami obrad weneckich są 
sprawy następujące.

1) funkcjonowanie orotokutów rzym­
skich,

2) stosunki wtosko-austriackie w związ
(pałacu Corner o godz. 15 i trwała trzy ku z niemiecko-austriackim układem z dn.
godziny. W  rozmowie brali udział mm. 
spr zagr Ciano, sekretarz stanu spr. Zagr, 
Scnm.Jr, poseł austriacki w Rzymie Ber- 
ger-Waldenegg i poset wioski w Wied­
niu Sałata.

Wieczorem w pafacu Rezzdnico Mus- 
sonni oodejmowat gości austriackich 
ODiadem, w któi ym wzięto udział 40 
osub. Późnym wieczorem odbył się na 
kanale Grandę festyn wenecki, połączony

iluminacją.

11 idco 1936 r. oraz zeszłorocznymi ukia 
dami niemiecko włoskimi,

3) znaczenie i konsekwencje układów 
włosko-jugoslowiańskich,"

4) sprawa restauracji dynastii Habsbur 
skiej w Austrii,

5) tendencje pewnych państw, zmie­
rzających do odciągnięć.a Austru od
o-ienfacji politycznej, której podstawą są 
protokuły rzymskie, układy niemiecr,o - 
austriackie i układy niemiecko - wtoskie.

Grad granatów i szrapneli 
pada na Madryt

MADRYT, fPatJ Bombardowanie stolt 
cy po kilkugodzinnej przerwie rozpoczę 
ło się o godz 16, Artyleria powstańcza 
stosowała tym razem nie tylko granaty, 
ale szrapnele i pociski zapalające. Do 
godz. 17,20 naliczono 21 pocisków, które 
padły na Gran Yia, a 30 pocisków w oko 
licach Calie loledo. Oddziały ratownicze 
zbierają rannych i współdziałają ze stra­
żą ogniową w gaszeniu pożarów.

Na Calie de Alcala pócisk zabił robof 
nika pracującego n.. rusztowaniu i ranił

2 przechodniów. Tramwaje kursują po 
mieście, lecz pasażerów jest b. niewielu. 
Naogół w mieście panuje spokój —  pa­
niki nigdzie nie było.

B' łtater
MADRYT, (Pałj. Z Teruel donoszą, że 

lotnik rządowy, pilotujący aparat myśliw­
ski, raniony śmiertelnie kulą, rzucił się ze 
swym aparatem na atakujący go trrymoto 
rowiec powstańczy, wskutek czego oba 
samoloty spadfy na ziemię.

Za francuskiego -  niemiecki lotnik
BORDEAUX, (Pat). Donoszą r Batonny: 

dowódca sił wojskowych w Irume mjr. 
Broncose udał się do Francji, gdzie pro 
wadził rokowania z odnośnymi władzami 
w sprawie wymiany jeńców, W  czasie 
tych rozmów usfakono, że lotnik francuski 
kpt. Pellefier wzięty do niewoli przez 
wojska powstańcze, który mia‘ w tych 
dniach stanąć przed sądem wojennym w

San Sebastian, będzie dziś wymieniony 
za niemieckiego lotnika kpt. Friedricha, 
uwięzionego w Bilbao._ Do Bilbao wyje- 
chał w lym celu statek, kióry weźmie na 
swój pokład kpt, Friedricha. Kpt. Peiite- 
tier powróci do Francji drogą lądową. 
Miejsce wymiany jeńców trzymane jest w 
tajemnicy.

Anglia przestrzega przea 
ożywaniem gazów w Hiszpanii
LO N D YN , (Pat). Agencja Reutera

dcwiadluje się, iż, pomimo że dotycli 
c/as nie stwierdzano, aby strony w a l­
czące w Hiszpanii stosowały gazy łru 
ją ce; rząd W . B ry la  ni i uznał za stoso 
wne przestrzec obie strony jyrzsd 
wprowadzeniem tego środka walki, 
wskazując na' niezwykle ujermme wra­
zi nie, jakie zastopowanie w walkach 
ga? ów- wyw arłoby w  całymi świ-ecie, 
ja krów nież na szkdv polityczne, ja 
kie ponieść by musiała strona, m yw a 
jąca tego sposobu walki.

R z ą d n i * c y  a t a k u j ą  

Toledo
MADRYT (Pat). Korespondent A

gtneji Havasa donosi, że artylerio 
w oisk rządowych ostrzeliwuje w dal­
szym ciągu Toledo

Oddziały rządowe, które dotarty 
dó przedimieść Toledo, posuwają się 
w dalszym ciągu naiprzod.

W  mieście znajdują się jedynie 
w o jsk o w i otbrońcy

lOi Prencja panstw sVardyna»sk.
H E L S IN G F O R S . (Pat). Po zakoń­

cza nin obrad wygłosili wczoraj wie- 
C/orem ministrowie spraw- zagranicz 
nych panstw skandynawskich prze­
mówienie przez -radio. Szwedzki mi 
nister spraw zagranieznvch Sandler 
zaprosi! w imieniu swego rządiu mim 
strów Fin landii, Danii i Norwegii na 
następną konferencję, która odbędzie 
się jeszoze w tym roku-, do S/tokliol- 
J1IU.

H E L S IN G F O R S  (Pat). M inister 
spraw  zagranicznych Norwegii Koth. 
oświadczył w  wywiadzie prasowym, 
iż zagadnienie za-waroia -sojuszu ob- 
jonnego przez państwa skandynaws­
k ie  nie jest aktualne, gdyż żadne z 
państw północnych nie wysunęło do- 
tycluczae takiego projektu.

Kaukaz Izolow any
KAIR, (Pat). Wszelka korespondencja 

pomiędzy Kaukazem a krajami wscnodni 
mi nie wyłączając Turcji, jest przerwana 
od dwuch miesięcy z górą. Do perskiego 
Azarbajdżanu przybywa ostatnio coraz 
więcej uciekinierów, głownie młodzieży 
męskiej, która kieruje się do Turkiestan- 
skich formacyj powstańczych. Władze 
iraaskie odmówiły prawa azylu jakimkoł 
wiek przybyszom z Sowietów.

■Lanstury uda s ię  
de Mkissolinitgo

LO N D Y N  (Pal). Agencja ReutcTa 
donosi: w dniu dzisiejszym po-wrócił 
z Berlina Laaisbury Osvciad-czył on, 
ż. spodziewa się również uzyskać po 
siuohanie u Mu.-solinieg i. Zdaniem 
LnnsburyMgo, świadomość jak ^irasz 
ną katastrofą dla ludzkości była wuj 
na oddala jej- niebezpieczeństwa.

•iakkolwicik kanclerz. H itler i ja 
z.dajemy sobie dabrze spr-awę z. ist lie 
jneycli trudności, lo sądzimy je hiak, 
że przy dobrej woli trudności ie bedą 
«io -przezwyciężenia. \Y dalszym ciągu 
oświadczj i t^ansbnry. nawiązując do 
prac komiteiu nieinterwencji, że nie 
widzi.on prz-yczyn. dJa których mocar 
siwa- nic 'miały:n> -się zebrać dla ouió 
w icmia sprawy międzynarodowego po 
I:oju .

Nfe ^ylda d?fennikł paryskie 
i map b. r,

PARYŻ, (Patj. Komitet narodowy fede 
racji robotników transportowych odbył po 
siedzenie, na którym postanowiono, że w 
dniu 1-ym maja srodKi (ransportewe w 
okręgu paryskim czynne będą normalnie 
do godz. 2G. Pc tej godzinie praca zosta 
nie całkowicie przerwana. Natomiast ogól 
ne zebranie sekcji prasowej związku za­
wodowego pracowników dziennikarskicn 
okręgu paryskiego postanowiło, iż w dn.
1-ym maja nie ukaże się ani jeden dzień 
nfk.

„Dxisd)“ MicfeTicu v fTotnie 
w iBMeoimji Wysplaósilł-go
RYGA, (Pat) Z Kowna donoszą: „L.e 

tuvos Aidas" podaje, że w styczniu ro­
ku przyszłego litewski państwowy teab 
dramatyczny wystawi ..Dziady" Mickie­
wicza według pomysłu inscenizacyjnego 
St. Wyspiańskiego w tłumaczeniu litew­
skim L. Giry.

Utajni, k&cdydac! dc oduiscufi 
Kpiyien? N

W ARSZAW A, (Pat) Piątkowy 93 no 
mer „Monitora Polskiego" z dn. 23 kwlel 
ma br. zawier c bedzie 3000 nazwisk o- 
sób odznaczorych krzyżem Niepodtegloś 
ci z Mieczami, krzyżem Niepodległości, 
oraz medalem Niepodległości

Numer ten jest dc nabycia w oddziale 
wileńskim PAT-icznej przy ul. Mickiewicza 
15 — 5.
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W ś ć s s m y  g o ś c i
"iStjsktt O p o l s l r i e g oz e

Dziś 23 bm. pociągiem o godz. 7,45 
rano przyjeJzie do W ilna  wycieczka 
200 Polaków ze Śląska Opolskiego. 
Serdecznie w itam y m iłych gości.

Z dworca goście udadzą się do 
schroniska Kuratorium  Szkolnego o- 
bók Góry Trzylkrzy skioj, gdzie się też 
za trzy mają przez caty czas pobytu w 
W iln ie  .

O godz. 10 uczestnicy wycieczki bę 
dą n i uroczystości mszy św „ jaką od 
praw i w Ostrej Bram ie J. E . Ks. Arcy­
biskup .Fałbrzykowski.

Be zip o.ś recki i o po nabożeństwie Po 
tacy ze Śląska Opolskiego ztożą hotd 
Sercu Marszałka Pi+snd kicigo na Ros 
*i ’ przy udziale wojska.

O god/z 1S .f. E . Ks. Biskup Michał 
kiewicz odprawi uroczyste nieszpory, 
poczem udzieli błogosławieństwa.

Wieczorem o godz. 20 Polacy z O 
pola Lędą w 'teatrze ma Pohulance na 
przedstawieniu „M azepa" Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę dnia 24 bm. mili goście 
z zagranicy w godzinach przedpołud 
łbowych zwiedzać będą miasto, a o 
godz. XV min. 30 będą na przyjęciu w 
Kuratorium  Olk.ręgu Szkolnego.

Wycieczką Polakón ze Śląska O- 
polskmgo opiekować się będzie Towa 
r/yslwo Pom ocy Zagranicą oraz gro 
no pań z Komitetu Zblckowainyeh Or 
gantzacyj Kobiecych w \Vilnic.

Młodzież harcerska witać będzie 
gości na dworcu.

W ycieczka gościć będzie przez dwa 
an ' i odijedzir w niedzielę rano o go­
dzinie 8,28 do W arszaw }

W czoraj wieczorem odbyło się ple 
nianie posiedzenie Rady Miejskiej'. Po 
wzięto szereg uchwał Na uwagę zasłu 
gają następujące postanowiono przy 
jąć od Polskiego Banku Kuinunalne- 
gr bizzwdotną zapomogę w wysokoś­
ci 50.0U0 złotych na budowę w W i l ­
nie trwałych gładiki di nawierzchni je 
zdni.

Zaciągnąć w Banku Gospodarstwa

Ofwijłioścl i omzji lO-iecii 
toroQiej< obPiia Maik) B/Siirj 

Ourbnmnifli
AV dniach 1. 2 i 3 lipca oboliodzo 

na oędzie w W iln ie  uroczystość 10-le 
cia  koronacji cirdow/nego obr izu Mat 
k Boskiej Ostrobramskiej \a  uroczy 
siośc te przybędą do W ilna liczne wy 
c teczki z terenu całej Polski.

Dla organizacji uroczjstości wyło 
ntone zostały Komitety honorowe, na 
czele którego stoją J. E . Metropolita 
W ileńsk i ks. Arcybiskup Jdłbrz' ikow 
sk' i,p wojewoda Bociański. Pracam i 
Komilcitu Wylkonawlczego kierować 
będzie J .  E . ks. 15 i sk tup M iehalkicwicz.

Jubileusz panowania 
króla Danii

W  dniu 15 maja rb. odbędzie się w Danii 
jubMeusz 25-letniego panowania króla 
Danii Chr/słiana. W  związku z lym już 
obecnie rozooczefy się w Danii przygolo 
wania do  uroczystości juD 'leuszowych, w 
których wezmę udział królowie i przedsła 
wiciele szefów Wielu państw. Na zdięc<u 

król Chrystian. <

Krajowego długoterminową pożyczkę 
w wysokości 60.000 zł. ma wykonanie 
prac pomiarów ych oraz planu zabuuo 
w unia m. W ilna.

Od inż. Franciszka W alickiego po­
stanowiono przyjąć tytułem darowiz- 
n\ 10 ha zic.mi w pobliżu Kolonii Ko 
lejowej na urządzenie tam osiedla^dla 
biednych rzemieślników. Przy tej oka 
zji prezydent miasta dr. Maliszewski 
z łp lyt hojnemu ofiarodawcy podzię­
kowanie, zaś Rada Miojjska wyraziła 
pod adresem magistratu postulat, by 
darowizna ta została jalk najszybciej 
i najwszechstronniej wy korzystana.

Jo  Komisji Poborowej która z 
dniem 4 maja .r oz poczyni a -swe urzędo 
wonie delegowano radnego W ł. Kacza 
nowskiego, ma zastępcę r \\ ł. Łojew-s 
kiego .

Zaakceptowano wmiosek magistra 
fu udzielenia zamówienia klimkierow- 
ni Grodków na dostawę ula W iln a  
H-5.000 kos tek klinkieru. którv ułożo 
n\ zostanie na ulicach: Skopówka, U- 
uiw ersytrrk ic  j oraz przyległym placu.

Wreszcie w ostatnim punkcie po 
rządku dziennego —  wolnych wnios­
kach —  poruszono szereg spraw po­
n iż a n ych  przez rudnych. Interpelo­
wano p. prezydenta na temat układa 
nia kostek kamienmycli na ul. Troć- 
kiej. prosząc o przyśpieszenie robót, 
■nteresowano się .rozwiązaniem zagad 
nienia przywrócenia komunikacji z 
d/ielmcą Zwierzyniec, utrudnionej na 
skutek przeprowadzanego obecnie re 
montu tnoslu zwierzynieckiego. Re- 
u oni len potrwa je-o.cze czas dłuższy. 
,).i cza-rn zakończenia remontu wybu 
d-n\anv zostanie dodatkowy most 
>ra wdo,podobnie pontonowy .

Poruszono sprawy obniżania tary 
ty za wodę i kanalizację. Okazuje się, 
źc nowy projekt taryify, opracowany 
przez magistrat i obniżający nieco te 
opłaty, przesłany został do niinistcr- 
siwa spraw wewnętrznych celem za­
twierdzenia. Dotychczas nie ma n« to 
odpowiedzi. (es.).

Wap™ aly POłwfti ZiUidóf 
Prfeiiyglowyfb „A*dal" w ifd'łe

7, rotcu na rok ca rp a  ws.paniak-j .rozw ija 
ja się / a i,l.n ly  ICnzcmy.sCowe AU D A Ł ”  S. A. 
w  I.bizie. /  chw .ią  ob jęcia  « zeszłym roku 
w dzierżaw i; n a jw iększej fab ryk i p rzem rslu  
gum owego w P o ’.seo „ P U P U G U “  w  G n w liią  
dzu, „A rda4“  za ją ł domrnugąicś stanów isk-o 
w  k i a joiwym przemy.Ce obuw ia g iwtowego, 
oj<vn. a- tyku lów  itcdunicziiych, c lw u rg icz  
nycli i t .d.

W  dhwiili obecnej «ą W pełny.m mchu Za 
kbidy w hi(bii i jalk donosi ostatnio „Dzien 
(•nud7,'iądzki" (N.r, Sf» z dnia 1.1 kwietnia 
li),17 r.), zo.staLi na skutek przydiyfiiego u- 
sl< sunlkowainij sio Rreu*t*?l 7. irządu S. Mrhi 
pa po-lp sana ziiiorowa urnowi ze Związkiem 
Zawodtaw v,u która zupełnie /adawaluin 
wizy.stk.ch robołniiktźw i fabryka woix-c t 
|iio 1 ;ipita już do zwiększenia .danu zatrud 
nienia robotników i uruchomiła wszystkie 
działy iKrozlukcji

■m m h m m h b

ajpiumrce
śmierci Puszkina

Ili. 25 czy 26 stycznia?
Wśród rewizjonistycznych łtipo- 

tez i sceptycznych uwiag, zgłoszonych 
przez R Kazańskiego pod adresem 
dotychczasowej nauki o Puszkinie 
(por. I i I I  a rtyku ł z tegoż cvklu), ztiaj 
c!ujt| się także rozważania, poświęco- 
n sprawie-dość błahej i dla zrozumie 
ma tragicznego rozwojiu wypadków 
< tłkieiu nieistobnaj, niemniej j-ednaik 
bardzo plastycznie ilustrującej, jak 
iiiimo mnóstwa doskonałych prac bio 
grafieznych wciąż jeszcze błądzimy 
poomacku w rekonstrukcji ostatnich 
•dni życia poety nawet wtedy, gdy do­
tyczy to snr-.iw takich, jak np Kwe­
stia daty iislu  poety ta Heeckerena.

5Ldo.w«loby sie how m, że nie mo­
że by c -stara wv jas.dej-szej i prostszej, 
jak. ta właśnie że nie tta-z.ręczy ona 
żadnych „zagadek-1, tu jenn ic", lub 
wątpliwości Wszakże 'kopia tego li­
stu, znajdując \ się w aktach sądu 
wojskowego nosi datę 26 stycznia 
1837 r. Czyż potrzeba leszcze innych.

bardziej wiarogodnvch dowodów'? 
lą fc  tez myśleli dotychczasowi fcada- 
czc i daty tej n ie 'kwestionowali. 
W prawdzie znana była relacja 4*. 1% 
W iąz i 'lińskiego, który na podstawie 
opowiadań swej matki wyzna-c/ał da 
tę lrstu na 25 I, .ale traktowano ją zwy 
kle jako omyłkę, zupełr ie prawdopo­
dobną w. wersji, pochodzącej r dru 
giej ręki, tym bardziej, że w od wo­
dzie posiadano inne niemniej wiaro- 
godne świadectwo: raport Iłaeckere- 
t a do sw\ ch w ładz przełożony ch ze 
wzmianką o wtoliku (I j. 26 .1.) jaiko 
o dniu otrzymania listu od Puszkina.

Oba te św iadcctwą sa talk autory­
tatywne, że mie mogły ich podważyć 
wynik i ostatnich badan biograficz­
nych, nawet wtedy, gdy wykazały, że 
W iaziem ski nie mydił się i wiernie od 
dal to, o czym słyszał od' matki. Świad 
c/y o tym nie tylko Nwódka faktów o 
duell Puszkina, zapisana —  jak się 
zdaje —  przez M A Gorczakowa na

Rozitfiązanie straży parlamentarnej w Japonii

W:

.... v. '

klTOLD K0N0PAC J
Student Palitechniki Warszawskiej, pracownik Pań­

stwowego ban tu Rolnego oddział w Wilnie, 
Harcerz —• Ochotnik W. P. — Peowiak, 

Odznaczony medalami Niepudległóśti i za Wojną,
po krótkich cierpieniach zasnął w Panu w wieku dat 33. 

Msza żałobna odoędz.e się w kosc. św, Jakuba w dn. 
24 b m o godz 9 30 rano.

Eksoortacja zwłok da grobów rodzimych na cmentarzu 
św. Piotra i Pawia tegoż dnia o godz. 4-ej pp.,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żaiu
RODZINA i NARZECZONA

Jutro „Dzień Lasu“

Ostatni akt związany z zakończeniem obrad parlamentu japońskiego, a miano­
wicie, rn om em  rozwiązania-straZy parlamentarnej. Rozwiązanie straży, które nastę­
puje każdorazowo po zakończeniu sesji oarlamentu, oaoyło się na dziedzińcu, 

pized pafacem parlamentu w Toicio.

Zamknięcie zbiórki na cele uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego

Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci 
Marszałka lózefa Piłsudskiego nadsyła na 
stępujący komunikat:

Zgonem Komendanta wstrząśnięte 
społeczeństwo chciało dać widomy 
znak uczczenia Jego pamięci i utrwa 
Ijć epokę Jego czasu.

Opodatkowało się więc dubrowol 
nie indywidualnie i zbiorowo.

Dato to moinoić postawienia 
przez Knmhet szeregu celów konkret 
nych, jak: budowa sarkofagu i kryp­
ty na Wawelu w Krakowie, budów* 
grobowca na tłossie w Wilnie .usypa 
me kopca na Sowińcu w Krakowie, u- 
frwalenie fundacji stypendialnej, zało 
tonej przez Marszałka Piłsudskiego 
jeszcze w r. 1921, mające) na celu 
niesienie oomocy w kształceniu dzie­
ciom po poległych oficerach i szere­
gowych » 4., upamiętnienie pomnika 
mi-głdzami miejsc historycznych, zwią 
zan/eh z życiem, pracą Iu d  poby-

Fronitó telegraficzna
— luOTNIOZKl CLA IF, ROM AN I Ll/CAS

N l\ ll|  IN  wys i a r io  w a ły  dziś o  fjod/. a. tu z 
łolnjsfca I-e H ourg ft do Pondicht-ry w  lirdo 
cli r.ućh a'a  ina tyn i jedniop łałow cu 120 k o n ­
in J  m. Jos* to pa-rwszy lol k o b ie cy  na le j tra 
si.\ Lnofla pro-wadzi przez M ansylię. 11 rym. 
Itr  Ind ie i Ateny, DaHnaiszek. 1 s/; r i K.n-i ; W  i.

—  N A  r O U 'l ł .V IO W Y M  \V> B l iZ I  Żt SA 
( f i .V I . IN U  S Z A L A Ł  N i Ł B Y  W A Ł IC J S i Ł t  
T A J I ' UN. " ,, ry frakow  z n a la z ło  śm ierć  w fa 
lach  wzl>u>rzonego m orza , a o  (70 b ra k  win 
dk-mości. 6 ry b ack ich  -statków  zo sta ło  d o sz ­
c zę tn ie  «uvis7C7oinv<'h.

N O W Y  A M B a S U H M I JA P O N S K f  W  
P A R Y Ż U . Na w czora jszym  posiedzeniu rade 
m iniiitirów w T o k io  m ianow ano am basado 
K iin  Ja p o n ii  w  Pa ryżu  Yotairn Nugiim iia. «. 
bccnego amiilzwsadoira v, IG ym ie .

SiKifclet mamuta 
na Pole iu

PtNSK, (Pat). Otrzymano tu wiadomość 
że w gminie braszewicze pow. Drohiczyn 
przy kopaniu studni znaleziono szkielet 
mamuta. Na miejsce odkrycia wyjechał z 
Pińska p Gieorgiejewski, kustosz muzeum 
poleskiego. Jest to jut na Polesiu drugi 
wypadek odkrycia kości mamuta. Pierw­
szy miał miejsce w r 1935 przy odbudo­
wie kanału Ogińskiego.

tem Marszałka Piłsudskiego, stworze 
nie pomnika w Warszawie

• Komitet naczelny, będąc już w 
stenie możności realizacji swych za­
mierzeń i zdając sobie sprawę z wy­
siłku, w jakim trwa do chwili obecnej 
ofiarne społeczeństwo, wzywa do za 
przestania zbiórki pieniężnej, powsta 
łej na zasedzie uchwał zbiorowych 
(za wyjątkiem wojska] oraz do wyco­
fania przez komitety wojewódzkie t 
powiatowe list składek i deklaracyj 
zbiorowych.

Nie tamuje to jedn, k całkowicie 
możliwości dalszych oiiar, które jako 
indywidualne, mogą być kierowane 
bezpośrednio na konto Naczelnego 
Komitetu w PKO nr. 1313.

o ■ i i  mOTM—w— •

Okręgowy Komitet „Dnia i.asu" orga­
nizuje pod protektoratem p. Wojewody 
L. Bociatiskiego, inspektora armii gen 
Dąb-Biernackiego, kuratora Godeckiego i 
dyiektora Lasów Państwowych w Wiinie 
Szemiotha W dniu 24; bm. uroczysty ob- 
chóa „Dnia .Lasu".-

Program obchodu przewidjje następu 
jece punkty ,

17 —  23 bm, — obsadzenie lipami 
przez Związek Harcerstwa Pilskiego i 
Związek Strzelecki traktu Marszałka Pił­
sudskiego na odcjnkach: Anlowil, Nie- 
menczyn, Parczew i Ponary.

24 kwietnia rb.
goclz. 9 —  Nabożeństwo w Ostrej 

Bramie, celebiowane przez J. E. Ks. Arcy 
biskupa Romualda Jałbrzykowskiego.

(jud, 10 —  Złożenie holau Sercu I 
Ma/szafka Polski' Józefa Pifsudskieao na 
Rossie, a następnie Prochom ś. p. Bisku­
pa Banaurskiego przez Komitet Okręgo 
wy „Dnia Lasu" i dolegać,e: leśników,
Zw Harc. Polskiego, Związku Strzeleckie 
go, o.ganizacyj społecznych i młodzieży 
szkolnej.

godz. 18—  Przemarsz orgamzacyi do 
konywujących sadzenia w dn. 17 —  23 
bm. otnz młodzieży szkolnej z ul. Kiólew 
skiej na Gorę Bouffałową, gdzie nastąpi 
sadzenie pamiątkowych dębów, rozdanie 
nagród za prace konkursowe młoaziezy

Prewenforum nocne tlfa dzieci
w obronie p^zt-d 9r tź  l ą

Ju i dnia 1 maja zostanie uruchomione 
pierwsze w Polsce eksperymentalne pre­
wentorium nocne dla dzieci w wieku 
Szkolnym. Uruchamia je Wileńskie Woie 
wódzkie Towarzystwo Przeciwgruźlicze.

Towaizystwo to, przeprowadzając oci 
szeregu lat badania i obserwacje wsrod 
rodzin dotkniętych otwartą gruźlicą, dosz 
ło do przekonania, że jednym z najważ­
niejszych środków walk' z tą chorobą po 
w..ino być izolowanie członkow rodziny, 
mudotknięl/ch jeszcze otwartą gruźlicą, 
od osób chorych w czasie nocy. W  tym 
celu T-wo wystąpiło z inicjatywą zakłada 
n.a prewentoriów nocnych, przede wszysl 
kim dla dzieci w wieku szkolnym, ponie 
waż w tym okresie dzieci odznaczają się 
najmn ejszę odpornością. Inicjatywa T-wa 
spotkała sie z uznaniem i poparciem za­
równo miejscowych czynników opieki 
spotecznuj, jak i Ministerslwa, Zawdzię­
czając temu, T wo przystępuje jui do rea 
lizacji swego projektu i otwiera pierwsze 
prewentorium nocne.

Prewentorium to będzie s,ę mieściło 
w wyna,ętym lokalu na Zwierzyńcu, przy 
ul. Lipowej nr. 4. Zarówno lokal, jak i je 
go otoczenie, dadzą dzieciom jak najlep 
sze warunki zdrowotne Dzieci będą prze 
bywaity w prewentorium od godz. 16-ej 
przez noc do godz. 7,30 lano. W  tym cza

sie otrzymają 3-krotny poetek oiaz po­
moc w nauce i opiekę wychowawczą. Ze 
szkoły dzieci wracają na kilka goazin do 
domu, aby nie tracić całkowicie kontakiu 
z rodziną, i po otrzymaniu tam posiłku 
w, acają do prewentotium.

Prewentorium to czynne będzie cały 
rok i obliczone jest ha 24 dzieci z po­
śród rodzin z otwartą gruźlicą

Placówka ia, która podnosi chlubnie 
znaczenie dotychczasowej działalności 
Wileńskiego Wojewódzkiego T wa Prze 
ciwgruźliczego, powinr.a być wyraźnym 
drogowskazem dla pokryć.a całej Polski 
siecią nocnych prewentoriów w celu raio 
wania dzieci w wieku szkolnym od zara 
żenią yruźlica przez wyrwanie ich cho­
ciażby na krótki okres czasu z otoczeńa 
cnoregc na gruźlicę. '

Silnie należy podkreślić ten momenl, 
że to pierwsze prewentorium nocne w Pol 
sce powstaje właśnie w Wilnie, gdzie na 
SiJenie walki z gruźlicą, dzięki ofiarności 
jednostek, prowadzących tą walkę, i 
onarność społeczeństwa, nieskąpiacego 
na te »cele pieniędzy, jest największe i 
najskuteczniejsze.

Czyn ma najlepszą wymowę, pamiętaj 
my, że realizuje go Wileńskie Wojewódz­
kie Towarzystwo Przeciwgruźlicze.

szkolnej i „ognisko harcerskie
25 kwietnia rb.: .
Wycieczki harcerskie do lasów nadleś 

niclw państwowych: Wilno, Troki i tnkla- 
ryszki.

Komitet Wykonawczy „Dnia Lasu", w 
skład kturego wchodzą: inż. Wacław Dan 
kiewicz, inż. W  Leśnicki, p W. Klingier 
oraz del agat harcerslwa i delegat Związ­
ku Strzeleckiego, wychodząc ze stuszne 
go założenia, ze przywiązanie do ojczy­
stego lasu i drzew najłatwiej wszczepić 
młodz, iży szkolnej, przeprowadził szero­
ką propagandę w szkołach, oiganizują: 
konkurs na najlepsze wypracowanie z 
tej dziedzmy. Za najlepsze wypiacowan.e 
dla ich autorow przeznaczone są piękne 
nagrody książkowe Nagród tych jesl 10G, 
przy czym 30 nagród przypada na szkoły 
w W.ime, pozostałe —  na szkoły prowir* 
cjonalne.

Poza tą stroną ideową lej propaganay 
na rzecz lasu, Komitet Wykonawczy za­
troszczy! się o bezpośrednie zetknięcie 
młodzieży, o zainteresowanie jej lasem i 
drzewami. Mianowicie zorganizował se- 
dzenit drzewek przez młodziez szkolną

Przeszło 10 km. szosy — 2 tysiąca
śród harcerstwa i związku strzeleckiego 
drzewek —  młodz,eż rekrutująca się z po 
zasadziła już na historycznym szlaku Zu- 
tow — Wilno pod kierownictwem swoich 
starszych kolegów ze Szkoty Ogrodni­
czej.

„Dzień Lasu" —  który sie odbędzie 
w nadchodzącą soboię —  powinien r.as 
przekonać O wielkim znaczeniu obronnym 
i gospodarczym lasu dla pańsiwa.

Zgon najstarszego weterana

Zmarł w Warszawie najstarszy w eteran  r  
1863 r, żyjący w Polsce, ś. p. Adam Wojj 
Ciechowski, który przeżył 102 lata. Sę­
dziwy bojownik o n.epodległość o,czyz- 
ny, został odznaczony przez Marszałka 
Śmigłego Rydza, „Śląskim Krzyżem  Zasłu 
gi" na uroczystościactr w Katowicach, zaś 
w rocznicę styczniową w  Wdrszawie pro 
wadził delegację weteranów do Naczel­
nego Wodza. Na zdjęciu ś. p. weteran 

Adam Wojciechowski.

podstawie słów 'Wiaziene.kicj, ale też 
1 ni tej trslatiiiej, opublikowany w r. 
1980 w piśmie Nom y j  nsir i za w terabp 
c . opowiadan l it  o wieczorze u W  i a 
. lemskLeli „w  poniedziałek '_’ó I.’*. J .  
itt, uezest.rnezyli w n im  Pu w.kin i d Vn 
tiies. O lo  ur> wek o rozmowie, ja'ku za 
v..iazała Kit,' między poetg a Wiaziem 
sjjtt:

„P u sz k in  rzek i spoglądając na d (nthćsn- 
„ T c  m n ie  n a jw ięce j Zabaw ia, że ten patn bu- 
w się, n ie  pnzcozaiwajijc, co czeka go po po 
w ro c ie  do <kwnu“ . —  A co ■mianowicie? — 
pow iedzia łam . — 'C zy  pan nap isał do n ie g o ?" 
Puścicie u czyn ił potalkaijący ruch  gl.twą i do 
da). „D o  jeflo o jc a ". —  „.lak  to! list został 
juz w ycjam y.?" —  Uczyni!- .len sam ruch. —  
„D z iś ? "  — P o ta r ł sryce znów  k,iv tjąc gloisą.

W  dalszym ciągu W iazumska do­
daje: „ W  uiastępiiym dniu, 1. we 
wtornek s? itkali jeden drugiego i poro 
zumiewali się ze sobą. Pojedynek na­
znaczony został nazajutrz, t. j. „na 
.środę 27. I . ‘‘

Powyższe opowiadanie Wiaziein- 
sktej — acz dokładneb knai's 'kweiilnc 
w określeniu chronologii ostatnich 
ani poety —  Mie starczy łob, wszakże 
na obalenie dwu poprzednich świa 
decłw, na podstawie których wyzna­
czano dotąddatę listu Puszkina i skin 
niał<(by raęzej. do 'podejrzeniu, żc 
WiazŁemską zawiodła pamięć-, mimo 
iż list swój pikała w parę dni po 
śmierci Puszkina. Ale bardzo pownź

m wątpi.wości mtt.,zą się naaunąc z 
chw ilą, gdy nu wars/tat weźmiemy 
wzajemny stosunek czasowy poszcze­
gólna cli taiktów, które nastąpiły jako 
b"?pośredni rezultat listu.

/  zacytowanej rozmowy' w yn ika ­
łoby, że Puszkin w yda l był list na 
kiótkojprzed udalniom się do Wia- 
ziemskicli i na tej właśnie podstawie 
przypuszczał że d1'Antlies .nic nic wie 
o tym, co czoka go w domu. Przy­
puszczenie to znajdu je poparcie w sło 
wach raportu Heeckerena, który pi 
sze, że otrzymał Jist Pnszlkina w cliw i 
ii gdy zbierał dę do odjazdu na obiad 
u Mrogauowa. W yn ik  doby stąd. że 
ii" I Puszkina w ręczony został adresa­
towi v g >.dzinacli popołudniowych, a 
do rąk d  Anthesa dotarł nie wcześniej 
: iż po powrocie jego z wieczoru u 
W iaziem skich co w przybliżeniu mo 
znaby oznaczyć na czas między 8 a 9 
godz wieczorem. W  tym też czasią 
dopiero mogły być podjęto pierwsze 
.k ro k i woji-mie" obu Ileeckerenów.

Spróbu jmyż teratz uzgodnić tę da­
le z następującą kartką sekundanta 
d Anthesa, d Archi a-c a. adresowaną do 
Puszikina w dn 26. I. i pozostającą w 
związku z rozpoczętą „sprawą hono­
row ą": „N iżej podpisany zawiadamia 
p Puszkina, że będzi > czekał u sie­
bie do godz. 11 w ioez„ a potem na

Lulu u hr. Raziumowtdkiej na osobę, 
jak ie j powierzone zostanie prowadze­
nie sprawy, która jutro powinna bvć 
o: tatecznie zakończona".

Z treści tego listu n ie  trudno w y ­
wnioskować; że yyysłano go znacznie 
przed godz 11, tak, a/by poeta mógł 
jeszcze przed tym .terminem poro/u- 
u reć się ze swyrn sekundantem i skie 
rować go do d Arehiaea, gdyż w  prze 
c:\vnyni razie owa wzmianka o "ze 
kai.iu u siebie w domu nie miałaby 
żadnego sensu. Jeśli więc przyjm ie­
my, że karlk ii d‘Archiaca nie mogła 
,,yć wysłana później niż o godz. 19 
wiecz. i staniemy na stanowisku, że 
w tym samym dniu (t j. 26 I.) nap i­
sany zoNtał Jisi 'Puszkina do Heecke­
rena —  to otrzymamy olkres co naj 
wyżej dwu godzin (t. j. od godz. 8 do 
JP  wicoz.), w ciągu których zostały 
dł.konanc pierwsze ..kroki wojenne" 
piz-eciwników Puszkina. Bliższe wej­
rzenie w chronologię tych Jkrolków 
doprowadza do woniosku, że następo­
wały one z niepraaydopadobnie 1 dys­
ku więzną iście filmową, szybkością: 
Bo proszę ityilko zważyć; d ‘Anthćs 
wraca wieczorem 7 przyjęcia u W ia ­
ziemskich i zastaje u siebie Ileeckere 
na Iktóry zawiadamia go o liście P u ­
szkina, obaj —  zapewne nie bez chw i 
ii namysłu. —  jioslanawiayt, że d‘An

tlies powinien wyzwać poetę; z kolei 
rastępują poszukiwania i porozumie­
wanie się z sekundantem, którym  zo­
staje dhArchiat, po czym  Heeckeren 
za-siuda do napisania listu, d Anthes 
u ip i^ e  się iu dołu i d ‘Arcbiac jed/i.- 
z ty,ni pismem do Pusz/kina. I ‘r >szę 
przy tvm zważyć, że poszczególne 
miejsca akcji są dość odległe od sie 
hic (lłoeckeren mieszkał na ,. New­
skim " przy u licy Sadowej, d.Archiac 
— ina Francuskiej „nab e r e ż n o j a  
I uszkin —  „na Mojce"), że d Arcłiiac
mógł być nieprzygotowany do na 
iychmiastowego złożenia oficjalne; 
wizyty, że wreszcie nie rozporządzą- 
nn w owym czasie ani samochodami, 
ani telefonem. vlc gaybyśmy nawet 
z.niifali szybkonogiin rysakom patem 
burskim i przypuścili, że w całym  
przebiegu wypadków nic napotkano 
na żadne irudno.śiei, lub kom phk /eje, 
a wszystko dokonywało Się —  według 
słówt Kazańskiego —  „7 woj/skowrą
puniktualno-ścią i w n oz wyk i cm po.ś- 
jiiccliem wskutek czego dwie jooHzi 
r y  najzupełniej wystarczyły do wyko 
nania przedstawionych powyżej „k ro  
ków  wojennych" —  to i tak powMa 
nic zasadnicza wątpliwość: jak należy 
rr zumieć kartike d Archiaea z w yzna 
czernem terminu alła sekundanta Pu 
s./tkinn, kkoro sam widział się p irzw
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W obronie skarbów 
Góry Zanikowej

W czo ia j w paru pismach wileń­
skie i ukazały się sensacyjnie wzinian 
ki na temat odkrycia na Udrze Zamko 
w ej jakiegoś niezwykłego pieca „do 
wytapiania metali t. zw. dźwięczą- 
tych , t zn. służących do bicia monc- 
ły Następnie podano, ze „w  paleni 
A u  odkrytego- .pieca znaleziono bar 
d ło  liczne kaw ałk i stopu br^zu ze 
srebrem : dalej „siprawą ustalenia 
czasu, z jakiego pochodzi piec, co do 
kiórego można przypuszczać, iż był 
c/ęścią juiziejiś prastarej mennicy, za 
jął się Zakład Archeologii U. S. B .“ .

Zaintrygowani laik niezwykłym  od 
■zryciem uaausmy się na oo ię zamko 
wą, a irastępirie uo wyżej wym ienio­
nego z-akiauu Anctoęoiagn L s i i  po in 
farmacje. ż>poikai'0 nas w obu wypad 
kacli rozczarowairue Nie otrzymaliś 
my poiwierozema sensacji o piecu.

Na.eży przypuszczać, że pisma, któ 
re zamieściły tę sei^sa _ję, pauzy oiiarą 
iniorinatorow, siojącycu misko roiuoi 
konserwacyjnych na Górze Zaniko­
wej. Wsikuzuje na to wiele, nawet re ­
dakcja w iU iianki, z której w yjątki zo 
siały wyżej podane. 1 dlatego warto 
bliżej przyjrzeć się temu odkryciu, 
które zrodziło sensację o piecu.

Na Górze żarnikowej obecnie zdej

srebrze zrodziła „ię  prawdopodobnie
wśród bezirobuiinjrcli, opanowanych, 
ji k pisansmy w yzej>, przez „gorączkę 
s.V aj® ów".

dcm dostrzegalne nawet przy sta/run 
nvm poszukiwaniu.

Nic zarzucamy tu bezrobotnym 
ni: uczciwości, nie twierdzimy, że

Na marginesie tego chcielibyśmy i wskutek braku odpowiedniego dozo
wyrazie swoje przekonanie, ze w tej 
aiiuosierze, która obecnie zapanowa 
la na Gon ze Zamkowej, .prowaiazić da 
lej robół konserwatorskich nie nale
*y

Wśród bezrobotnych poszła już 
szeroka tania, że na Górze można zna 
leźć wrartosc.ow"c monety. Falki znale 
zicnia w swoim czasie dużego skarbu 
monet pobudza dotychczas wyobraź 
nię. Poza tym często znajdują się mo 
nety pojedyncze1 i to w warstwaieh, do 
stępnyeh dla wszystkich. Przed paru 
dniami znaleziono przypadkowo mo 
nety o dużej wartości, poszukiwane 
na rynku numizmaiycznym. Monety 
bardzo rładlkie —  monety Jagiełły. U 
rząd konserw atorsiki postąpił słusznie 
żt nie dał o tyun komunikatu do Dra 
s> Tvim bardziej, że te monety znale 
zinno w miejscu najm niej chyba spo 
d; iewanym, w szczątkach, tak: nleste 
ty w szczątkach tyeh warstw, o któ­
rych matowanie przed zniszczeniem 
walczyliśmy w swoim czasie w ariy 
kule p. t. „Wykopaliska na akord44. 
Przed naiszym pierwszym alarmem

mowane są na niaiym  odcinku warst , warstwy le rozwalano łopatami, wy • 
wy kuauiow e. aą to częoc.owo reszt I wożono taczkami, —  obecnie przy po 
ki tych warstw ktore w ubiegłym ro mocy sita, przesiewając ziemię, znate- 
ku zostały bezmysniic znwuŁcwtiie z j ziono" okazyr, monety wartości po 120 
wielką szkodą dla nauki, podczas ro- ztolyeti s.tuka. Monety drobne, z iru
L«oi ko iiM vwac} jnytn  na akord. (Jtóż 
natraiticMio tu onogdaj na warstwę gJi 
ny, przepalonej w górnej swej części 
i zm.eszanoj z kawałkam i jakiegoś 
siopu metalu, pokrytego .zieloną paty­
ną. Po odsłonięciu części tej warstwy 
gliny ze stopem przedstawiciel Muze­
um Archeologii P r  z edh is t or yczn ej U. 
S. B., sprawujący nadzór nad praca­
mi na odcinku wars-tw kulturowych 
—  specjalnie wczesnohistorycznych, 
zakazał ruszać to znalezisko, lecz bez 
robotni, wśród których od chw ili od 
na lezienia skarbu na Górze Zam ko­
wej panuje niezdrowa atmosfera „go 
rączki ska rb ó w ’, gorączki poszukiwa 
ma „starych monet rozbili i rozrzu 
ciii kawałk i stopu, szukając w mm 
erzbra. To zmusiło do zebrania sto­
pu. Oczywiście zostały dokonane 
wszi lkie pom iary i rysunki.

Otóż zewnętrzny wygląd odkry 
ciu me nasuwn nawet myśli o  piecu 
Nie można też mówić o stałym pale- 
n sku. Słowem na razie nic nie upo 
ważni a do przypuszczeń, że w miej 
scu odkrycia stał niegdyś piec do wy 
tepiania „m etali dźwięczących’1 .Stop 
zaś metalu z całą pewnością me za 
wierą ani uncji srebra. Legenda o

ęu. kontroli niejeden z nich mógł po 
lem zarobić na sprzedaży monet z 
Córy Zamkowej. W iele na ten temat 
eoprawda plotkują, lecz niezbicie 
stwierdzonych faktów nie znamy. Co 
prawda jeden z zatrudnicnych na dłu 
żej na Górze Zamkowrej bezrobotnych 
ma na sprzedaż srebrną monetę fla ­
mandzką z X V I I  wieku, pochodzącą 
ze łkarbu, znalezionego na Górze Zam 
Ikowej, lecz, jak twierdzi, ma do te 
go pełne prawo, bo monetę te podaro 
wał mu p. konserwator Piwoeki Za­
pytany przez nas o to p. konserwa­
tor P iw ocki potwierdził to- monetę 
tę podarował p, Kaweckiemu, bezro 
bctnerrru który praco wał przy wy do 
bywaniu skarbu z gruzu. Bezrobotny 
ten oprócz monety otrzymał 60 zł. na 
grody.

Naszym zdaniem p. konserwator 
P iw ocki faktem podarowania bezro­
botnemu monetyr zabytkowej ze sk-.ir 
W  a, znalezionego na Górze Zamko­
wej naruszył elementarną zasadę, któ 
m jest zawarła w odpowiednich prze 
pisacli, traktujących wszelkie skarby 
zabytkowe jako wyłącznie dobro pu 
1 liczne i która jest podstawą jego u- 
r/.ęrłu: ochrona zabytków.

Nic łięiiziems na ten temat dużo 
].i1 a li. M iejm y nad-deję, że p. konser

jm

Kiedy zakończy się wojna w Hiszpanii ?
Kiedy w roku 1914 wybucnla wojna

europejska, opinia całego świata przypu­
szczała, ie  nie przeciągnie się ona dłu­
żej, niż dwu miesiące. Jak widzimy, rze­
czywistość radykalnie ządata kłam tym 
optymistycznym mniemaniom.

Wybuch wojny hiszpańskiej wywołał 
podobną reakcję opinii; tydzień lub naj­
wyżej dwa —  taki okres pozostawiano 
stronom walczącym na definitywne zakoń­
czenie działań wojennych przez defityw- 
ne zwycięstwo jednej lub drugiej.

Ody bierzemy do ręki pismo o sym­
patiach lewicowych, dowiadujemy się, że 
w armii generała Franco szerzy się de­
strukcja i dezeicja do obozu przeciwnika, 
ie  żołnierze tylko pod groźbą rozstrze­
lania idą do walki, że wojska rządowe 
wyparły powstańców z całego szeregu 
odcinków i że lada dzień należy spodzie­
wać się klęski rebeliantów.

Jeżeli dla odmiany zaopatrzymy się 
w pismo sympatyzujące z powstaniem, 
przekonamy się ze zdziwieniem, że Fran-

W dniu urodzin kanclerza Hitlera

co już od dwóch miesięcy ma lada dzień 
zdobyć Madryt, ze czerwoni cofają się 
bez przerwy pod naporem zwycięskich 
wojsk powstańczych i że w obozie rzą­
dowym brak już zaprowiantowania i amu­
nicji.

Pak! przeciągania się tego niezdecy­
dowanego stanu, którego najlepszym 
świadectwem są właśnie teqo rodra.u 
sprzeczne wiadomości, może jedynie 
wskazywać, że naąkutek braku znaczniej­
szej różnicy pomiędzy siłami stron żad­
na z nich nie uzyskuje znaczniejsze) 
przewagi.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
ie  położenie powstańców, |eżeli za mier­
nik jego uzr.emy zagarnięty obszar kra­
ju, poprawiło się znacznie od początku 
wojny. Przyjmowanie tego za właściwe 
kryterium powodzenia byłoby jednak 
poważnym błędem; czynnikiem decydują 
cym jest przede wszystkim zdolność bo­
jowa i zaopatrzenie armii, kióre mogły 
ulec znacznemu pogorszeniu. W takich 
warunkach załamanie może nastąpić w 
momencie, który na pierwszy rzut oka 
może wydawać się szczytem powodzenia.

Wojska rządowe, jak to nam wskaże 
pobieżny nawet wgląd w dotychczasowy
przebieg działań wojennych, cofnęły się 
na doić zrtneznej przestrzeni. Fakt, źe 
pomimo to nie poniosły stanowczej klęski 
wskazuje, ze wzajemir/ stosunek sił wal­
czących nie wyszedł jeszcze ze stanu 
równowagi. W  jakiej mierze zalezało fo 
od samych wojsk i ich dowodców, a w 
jakiej oct „dyskretnej" pomocy państw 
obcycn, trudno na razie rozstrzygnąć.

Odpowiedzi na to pytanie udzie’ą 
nan losy wojny od chwili wprowadzenia 
w życie kontrof* granic i postanowienie 
c nieinterwencji, założywszy, ie  będą

• A \ O
W  dniu 48-e,' rocznicy urodzin kanclerza Rzeszy Niemieckiej Adolfa Hitlera, od­
byta się w Berlinie przea kanclerzem, w otoczeniu cztonkpw rządu i generaiicji 
wielka rewia wszystkich jednostek arnii niemieckiej. Na zdjęciu fragment der,- 

lady oddziałów niemieckiej bron. pancernej.

tliW iią  l  poetą i mógł mu osobiście
0 t>an zakomunikować Czyżby w poś 
ji.eclm zapominał o hm , tub dopiero 
jio powrocie od Puszkin i postanowił 
udać się na bal do br. Bazuanowskicj? 
A może- nic udało mu się porozumieć
1 poetą według wszystkich przepisów 
, in morowego postępowania”  i uwa 
Ł >ł za stosownie uzupełnić w ten spo- 
*ob swą oficjalną misję?

\ i sz\ stko to —  acz w zasadzie zu­
pełnie m ożliw e—  w zestawieniu z in­
nymi faktami uh wydaje się wielce 
prawdopodobne Jakże bowic-m wytłu 
maczyć to szczególno zaakcentowanie 
przez d ’ \rchiacu ostatnich słów lidu. 
pi zypomirtającycli, że sprawa musi 
!ł]ć już jutro ukończona, co w zesta- 
wjemu z dalszym biegiem wypud- 
kow, z be?owotc.n\m poszukiwaniem 
sekundanta przez Puszkina i z dru- 
b'iir. listem b Arcihiaca w skazyw aloby 
raczej, ze i pierwsza jego kartka napi- 
" ' a została wskulek tych sa- 

■ lycli okoliczności. I) Vrchiac, postę- 
P-jąc zapewne ściśle według przepi 
s vv abr, wiązujący cli przy prowaidze- 
ńn .spraw h'onorowrycli, oczekiwał wt 

rhiia na pojawienie się se 
ain auta strony przeciwnej i wieczo- 
icm, gdy- lir a k w.adomości od Pusz­
kina mógf ant! wydać się nieco dziw 
i y, jioMnuow tł przypomnieć poecie o

Miłość czy porachunki partyjne?

Oiiovvią/.ih.u eo lycldejszego jirz\ siania 
s ek umd an ta. z a w i ;i dai n i a ją :• jednoczę - 
śnie, że po gon/.. 11 czekać mań będzie 
nk u siebie w domu, ale na M l a u tir. 
bazuniow skiej. Interpretacja ta jed­
nak slaje się możliwa dopiero wtedy, 
jjśh datę wysianiu listu Puszkina do 
lieeckerena cofniemy o jeden dzień 
wstecz, wyznaczając ją na 25. I.

Według B. Kazańskiego za datą tą 
przemawia także zaniepokojenie, ja ­
kie sądząc ze.siew Barlieniewa (Rus- 
skij Aneto 1888, II ,  312), wywołała u 
'Aóaziemskiego ożywiona rozmowa 
d Archiaca /. Puszkinem na balu u 
Hazumowskiej. Zaniepokojenie to 
staje się zupełnie zrozumiałe, jeśli 
przyjmiemy, że W iiu iem sk i wiedz ni 
Iuż o wysłaniu listu Puszkina do He- 
eckerena, co jednak byłoby możliwe 
jedytnie wtedy gdybyiśmy dzień wys­
iania listu oraz wieczoru u Wiąziom  
słuch oznnc/yli datą 2ó. 1., gdyż —  
jak świadczy tenże Bartieniew  —  ks. 
W iazlem ska, zaniepokojona wiado­
mością o liście Puszkina daremnie 
czekała .tegoż wieczoru aź do rana na 
powrót męża, aby naradzić się z nim. 
jak zapobiec nieszczęsnym skutkom 
czynu poety. W iaziem ski mógł więc 
dowiedzieć się o liście Puszkina dopie 
ro nazajutrz po jego wysłaniu i gdy­
byśmy obstawali przy dacie 26. J. jft-

Sz fłfgó ly  tajemniczego zamachu na 22- 
fetutego .studenta Politechniki Łdw arda Gór 
ki. którego wrzucono z zowinzaiiyuii d ru ­
tem rękami ilo W id y , <: czym dmiosiliSrny 
v czoraj. p ieetW aw iajii się niezwykle zagaił

ko oniu, w k tó ijm  odlirt .się i w ie­
czór u Wiaziemskich, i bal u Razu- 
mowsKich —  nu‘pokoj W lazieimkie- 
go o Puszkina wydamy się co n tjin- 
r ie j nieuzasadniony

t.zy jednak na podstawi* wywo­
dów Kazańskiego można już dziś ze 
stuprocentową pewnością wyznaczyć 
ciatę listu Puszkom do Hcećkerena na 
25. 1.? Zdaje się, że nie, —  że mnno 
tylu przekonywujących dowodów i tu 
także, podobnie jak i w wielu innych 
/. gadmieniach, zw lązanych z ostat­
nimi dniami życia Puszkina, należy 
jrostarwić znak zapytania —  na lak 
długo przynajmniej, dopóki nie znaj­
dą się dostatecznie umotywowane 
podśtawy do cofnięcia kredy tu zaufa­
nia wobec daty na kopii listu poety 
i świadectwa w raporcie Heeckerena 
A zagadnienie całe może służyć jako 
jeszcze ieden dow-ód, że minio tak wy 
czerpuiiących —  zdawałoby się —  stu 
ołów nad biografią największego po­
ety Rosji, w rekonstrukcji poszczegól 
r.ycb epizodów’ jego życia wciąż jesz­
cze natrafiam y na zagadki i tajem ni­
ce, które —  kto wie —  czy i kiedy zo- 
sianą ostatecznie rozwiązane

K O N IEC

C.z. Zgor-Kflski.

wator Piwockf, jeżeli zechce, sam wy- 
j: śni to wszystko i pobudki, ktore go 
skłoniły do podarowania bezrobotne 
mu zabytkowej mabety ze sJcarbu 
Góry Zanikowa j.

Niestety o tej darowiźnie wiedizą 
bakże bezrobotni .A to stworzy może 
u nieb przekonanie, że monety zabyt 
kow’e, lub w  ogóle przedmioty wartoś 
cłowe z Góry ZamkowTej mogą być 
pr/ecimiotcm sprzedaży z wmlnej rę­
ki i że to m ożni czynić boiikarnie. P. 
Kawecki sprzedaje obetnie tę mone 
tę zupełnie jaw.nie. „Flam andzka 
w iek X V I I  z Góry Zamkowej 25 zło­
tych —  cena kata!ogow’a“ r -

Dlatego też po raz, drugi alarmuje 
my w sprawie G6rv Zamkowej. W  
pierwszym wypadku stanęliśmy w ob 
ronię je j warstw kulturowych, jej h i­
storii, zapisanej przez wnęki w  naWar 
stwueniach ziemi. W arstw y te były n i­
szczone. Teraz stajemy w obronie w«r 
teściowych zabytków, znajdowanych 
w tyeh warstwach.

Roboty na Górze Zamkowej nale­
ży przerwać, a bezrobotnych skiero 
wać na inne prace.

Roboty konserwatorskie tam, 
gdzie istnieje możliwość znalezienia 
wń.rtoiściowyieti przedmiotów, należy 
prowadzić z liczniejszym młż dotych 
czas fachowym aparatem kontrol­
nym, w atmosferze spokojnej i inny 
nii metodami, gwarantującymi precy­
zyjne przeszukanie warstw z wTartościo 
v vmi zabytkami Włoa.

nasze ogłoszenie, jakie uę Maże 
W dniu 3 O KWIETNIA r. o.
OTRZYMA DARMO

nożyk do go len ia

NltBtWAtA Ti akcje; robimz w CE:
LU.ABY hńZtiY H O Ct PRZEKONAĆ 
SIE O DOSKONAŁOŚCI NASZYCH NO- 
m d w  NIE NA PODSTAWIE REKLAh Y 
A PRZEZ OSOBISTE WYPRÓBOWANIE.

KEPttŁZErCI ANC1 fABRYlO

G R O  31
W2YSZTOF BRUN i SYN 

W A R S Z A W A

one wykonywana sumiennie, a nie staną 
się płaszczykiem do dalszej kontraban­
dy. Sądząc z organizacji całego aparati 
kontroli, nalei/ raczej przypuścić, te nie 
bedzie on czysto papierową koncepcją, 
których, niestety, wieie jest w stosunkach 
międzynarodowych, lecz odegra zupełnie 
pozytywną rolę.

Gdyby teraz po wprowadzeniu kon­
troli i odcięciu kontrabandy wojennej si­
ły obu lub jednej ze stron walczących 
wyczerpały się w stosunkowe krótkim 
czasie, b, toby to wymownym świadect­
wem, przemawiającym ca zagranicznym 
pochodzeniem tej rfiespozytej, jak do­
tąd, energii militarnej.

Takie tozwiązanie sytuacji jest, trzeba 
przyznać, doić, prawdopodobne, ponie­
waż obecnie, jak donoszą niektóre pisma 
zagraniczna w niewoli u rządowcow 
znajdują się nie tylko ochoinicy-cudzo- 
ziemcy, ale nawet żołnierze, noszący 
oficjalne mundury armii niektórych państw.

Gdyby jednak, co jest na szczęście 
mniej możliwe, nieinterwencja i kontroia 
granic pozostały czczymi łormułkcmi, na­
leży spodziewać się znacznego przedłu­
żenia działań wojennych.

Pcmlmo tradycji historycznej, przeka­
zującej nam rozrost inkwizycji hlszpań 
skiej i słynne niegdyś okrucieństwo jej 
władców, europe jski obserwator zacho 
dzących obecnie zjawisk zdumiony jest 
niesłychaną zajadłością tego narodu, W 
chwili obecnej jest ło bodaj najkrwawsza 
z wojen domowych, jakie kiedykolwiek 
miały miejsce Ilość zabitych od począiku 
w; *k ilczyć już można nie na dziesiątki, 
ale na setki tysięcy. Fakty te są smutnym 
świadectwem, że wiele jeszcze czasu 
upłynie, zanim prawdziwe człowieczeń­
stwo sta, io si; udziałem całej ludzkości.

L.

Sensacje dniu
Redaktorowie „Wiad. Liter" 

.Walki Ludu i „Szpilek skazani
Ciekawe motywy wyroKU w procesie Wastutyrtskiego

If/iwo •
Rodjzlee Górki są ludźmi zarrnźnjniL.

’ .-ilany GA ikc spraw/n wrażfjite, iż prng 
i i<- osłonić sprawców napadu. Sa potlsta- 

j»‘go zeznali pizebl-g napadu przcil.sla 
v.tal się następująco:

O godzinie 8 wieczór, student w; »zedl 
z domu tyłdzleów n a  spaeer w stnrnę Żoli 
lioizn, W  drodze spntkat znajomego I udu! 
się ii nim do restauracji, gdzie wypili pół II 
Ira wódkt. Pd ojntszezenUi baru lozstali się. 
Gdzieś na Żoliborzu spotkał się z  Jakąś ko 
hietn. O godz. 12, kiedy już znaleźli się na 
1?1. M llsuna, rzuciło się na niego nagle dwu 
mężczyzn. Zuknetilewali usta cluiMką i 
wciągnęli do prywatoi-go sainoehodu, IJm u  
zyna zawiodła łeh na brzeg W is ty . .Nlezna 
j/iml nrzebrali Górkę do r.iga 1 zwlązaw- 
fBy ręce drutem, v. rzue/li <!o i-zekl. Od tej 
c liw ili nie już sobie nte p.zypamIna

Z ze/nań cudem uratowanego studenta 
p rzebija ne,d wszystko chęć ukryeia naz 
v isK napastników. W  pewnej chwili, Górka 
ogarnięty zdenerwowaniem wyszeptał: „bę 
dzie moim nieszczęściem jeżeli policja ich 
złapie". Z mętnych zeznań wyniku, że s.fiit 
kancj kobiety nte znał, wobec czego nazu 1 
ska je j n/e irmże podać. W  i-zaskj badań 
fo liey juych  ujawniono diziś k łlka nowych 
sensacyjnych szezegójów nasuwających 
przypuszczenie, że zamachu dokonano na 
tle politycznym. Niemej kle zngadkowo 
przedstawia się jwstuć Sojcnmtczej kuble 
ty, Czjźby byb, ona jakimś „łącznikiem*1?

W obec tego, że wszystkie posztokt wska 
żują na tir, ie  jrorw lenie t usiłowanie zabój 
siwa było aktem zemsty na Ile porachun 
ków partyjnych, śledgtw o w tej sprawie 
jMzrkiuano o.lpnwleilnhn w lad/om.

Sąd okręgowy wydał wyrek w Jłtoct- 
sie o zniewagę i znieitawienle współpra­
cownika „jutra" Wojciecha Wailutyńsklfc- 
go przez przypisanie mu pochodzenia ży­
dowskiego.

Sędzia Leszczyński ogłosił wyroa Ire- 
ści nałtępująceg

Sąd Okręgowy po rozpoznaniu spra­
wy osk, Grydzewskiego, Mitznera i oalka 
uznrł, że są oni winni tego, ie : Grydzew- 
sfci jako redaktor „Wiadomości Literac­
kich" pomieścił na łamach togo pisma no 
tatkę pt. „Formuła", gdzie nazwał Wójcie 
cha Waslułyńskiego polżydem, iydopoln- 
kiem. Mitzner i Gaik —  zamieścili w 
dzienniku „Walka Ludu' artykuł, gdzie 
nczwali Wojciecha Wasiutyńsklego tydo- 
połakiem i żydoendektem, otaz użyli pod 
jego adresem zwrotów takich, jak „de­
maskujemy bezczelność ', „ezeiność ■ in., 
ponadto zaś Mitzner, jako redaktor „Szpi­
lek" przypisał w reprodukowanej karyka­
turze oskarżycielowi prywatnemu cechy 
żydowskie, oraz napisał w tychże „Szpil­
kach", że „Pp. Wasiutyńscy' głosząc has­
ta antyżydowskie sami są 100 albo 50 pro 
centowymi Żydami — przez co wszyscy 
trzej oskarżeni obtazlli godność osobistą 
Wojciecha Waslutyńskiego, postanowił:

Mieczysława Grydzewskiego skazać 
na 1 mies. arejztu i  zawieszeniem Gaika 
na 1 mies. aresztu z zawieszeniem. Zbig­
niewa Mitznera na 3 miesiące ateszlu.

Na wstępie motywów Sąd przystępie 
do rozważenia, czy zarzut przymieszki 
krwi żydowskiej mógł poniżyć Wastutyn- 
skiegc w opinii publiczne! lub oozbawić 
go zaułania koniecznego do wykonywa­
nia pracy dz‘ennlkarskiej w obozie naro­
dowym. Sąd stwierdza, że zar/ut tego ro­
dzaju nie może być dla nikogo poniż? 
jacy, bo o wartości jednostki w czasa.h 
dzisiejszych nie stanowią czynnik' materii 
jak kiew i pochodzenie, aie jej umysio- 
wość, charakter, zasiugi, a więc wartości 
natury duchowej. Można byc dobrym Po­
lakiem "tając w żyłach krew obcą. O słu­
szności tego przekonania świadczy sze­
reg Polaków, którzy iap>sali się najpięk­
niejszymi głoskami w dziejach kultury pol­

skiej, chociaż pomimo płynącej w ich ży­
łach krwi obcej, a nawet wrogiej. Społe­
czeństwo nigdy nie czyniło im z tego po­
wodu zarzutów, ani odmawiało polskości.

Zarzut domieszki krwi żydowskiej me 
może być również uważany za poniżenie 
odnośnie do obozu narodowego, w któ­
rym obraca się oskarżyciel prywatny, ze 
względu na przynależność do tego obo 
zu szeregu wybitnych publicystów o przy 
mieszce krwi semickiej „ak Stanisław Pla 
secki, Stanisław Strońskl i inni, cieszący 
się w swoim obozie zasłużonym uzna­
niem.

Zarrul postawionjw wasiuty nsme.. u 
nie mógł go poniżyć i odebrać zaufania 
niezbędnego do pełnienia przez niego o 
bcwlązków sawodowych, inkryminowa­
ne artykuły nie noszą tedy cech zniesła­
wienia, niezależnie od prawdziwości, lub 
nieprawidłowości twierdzenia o jego ży­
dowskim pochodzeniu. Wobec tego sąd 
uznał za zbędne rozpahywanie kwestii 
dowodu prawdy, zaznaczając jednak, źe 
dowod prawdy me został przez oskarżo­
nych całkowicie przeprowadzony Są tyl­
ko domniewania, że dziadek Wasiutyń- 
skiego fest identyczną osobą z neofitą 
fegoż imienia i nazwiska któty przyjął 
chrzest w dwudziestym roku swego ży­
cia, jednak Sąd na domniemaniach opie­
rać się nie może,

Sąd natomiast dopatrz/ł się w inkrymi­
nowanych artykułach cech zniewagi za­
wartej w określeniach takich, jak półżyd, 
ooiakoźyd, iydoendek, postępowanie 
bezczelne, czelność. Zwrotami tymi os­
karżyciel słusznie mógł poczuć się dot­
knięty, wszelkie bowiem połączenie 
dwóch narodowość* w jednej osobia |c»l 
obrażające. Istota duchowa człowieka jest 
jednolita i nie msic łączyć w sobie w!/- 
ściwoSei dwóch narodowości jednocześ­
nie. Można być Polakiem możr.a byc Ży 
dem, ale nie można być jednocześnie jed 
nym i drugim. Połączenie dwóch narodo­
wości w jednej osobie stanowi curiosum 
obrażające dla osoby, której się taką 
v*(aścfwość przypisuje.

Ignacy Paderewski
wraca na stale  do Polski

W  wywiedzie udzielonym przedstawi­
cielowi dziennika , Observer' oświadczył 
Ignacy Paderewski, że zdecydował się na 
powrót do Polski na s*aie

Według d?!sxych doniesień dziennma

zamtorza Paderewski skomponować w 
Polsce nową operę, której libretto bedzie 
m'9ło za tema* wyzwolenie Polski.

Paderewski osiądzie w swych dobiach 
w Wieikopolsce.

Skarga radnych Stronnictwa Naród, orzeciw 
rozwiązana Rady M e|skiej w  Poznaniu

Specjalna komisja powołana głosami
radnych Sfrenniclwa Narodowego w Por- 
r>aniu na ostatnim posiedzeniu rozwiąza­
nej raesy m eisk.ej, opracowała tekst skar 
gi ao NI A na zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie rozwiązania »a- 
dy-

Ministerstwo w swoim zarządzeniu po 
dało dwa powody rozwiązania: dtmor •

strację rady miejskiej, polegającą na uchy 
laniu się od wyborów prezydenta mlasla 
oraz zu zdekompletowanie rady poniżej 
30 proc. rudnych.

Skaig3 dc NTA zaczepia lo zariądze- 
nie, z powodu dokonania naruszenia prze 
plsów oraz biednego zastosowania us­
tawy. V

\

r e m p o r t f  m ejstan tu r
W  zamierzchłych „zusacn 1910 _roku 

dzisiejszy premier francuski Leon Blum na 
pisał entuzjastyczną przedmowę do wy- 
dania zbiorowych dziel Abela Herman), 
unosząc się specjalnie nad historią pana 
Ceurpiere. Hermant napisał mianowicie 
dwie powieści -— „Souvenlrs du Vicomłe

de Courpiere" i_„Monsieur de Cojrplar. 
marie" Obecnie Hermant, zasiadający ju 
w akadem'1 francuskiej, ogłosił dalszą hi­
storię p. Courpiere w której rozprawia j 
deologią socjalistyczną, reprezentowana 
przez swego dawnego chwalcę.

Sic iempore mutanfur.,.
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Dom matki88
Znajduje się przy klinice położniczej 

U. S. B. ^Bogusławskiego). Przeznaczony 
jesł dla małek nieślubnych oraz takich, 
które się znajduję w ciężkich warunkach 
materialnych i nie maję dachu naa głowę, 
albo spokojnego kęfp, gdzieby mogły 
odpocząć, nie mówiąc już o warunkach 
higienicznych, których wymagałby ich 
s'an i ciężka chwila porodu. W  „Domu" 
prowadzone są pogadanki i odczyty dla 
marek -,Domem matek kieruje Zw. Pr 
Ob. Kobiet od jesieni roku 1936.

Zajrzyjmy na chwilę pod dach, któ­
ry przyjął gościnnie zrozpaczonne istoty. 
Oto matka —  młoaa Józefa B., której 
mąż jest w wojsku, a ona nie ma śiod- 
ków do życia ani krewnych. Co. będzie, 
gdy się dziecko urodzi? Nie maja abso­
lutnie nic. Tak się jakoś złożyro niefortun­
nie. Ale z druga gorsza sprawa. To mło­
da dziewczyna. Nie chciałaby, żeby
0 n,ej teraz kto się dowiedział. Oczy ma 
załzawione. Jest zrozpaczona. Pochodzi 
z daleka. Uc.ekła stamięd, d o  nie chciała 
bliskich zmarłwić łym, co się z mę Pę­
dzie działo. Cztery miesiące służyła w 
Wilnie, a łeraz jesł łułaj. Czeka rozwiąza­
nia w trwodze wielkiej i smutku, bo jak 
sobie zna,dzie zajęcie z dzieckiem? A 
umie gotować i sprzątać, pracy się nie 
lęka No, zobaczymy.

Od czego referat spraw kobiecych w 
ZPCK? Coś trzeba będzie na ło poradzić. 
Mozę wyszukamy leKkom yśinego sapera 
który zrozumie swo,e ojcowskie obowiąz­
ki Ale martwi mnie inna — kłosia. To 
dziecko prawie. Inteligencja również na 
poziomie dziecka. Ładna. Nie bardzo ro­
zumie jak to wszystko będzie. Nie umie 
jeszcze nic Um.ala tylko zakochać Się, a 
potem zemknąć z domu od drwin siostry
1 brata Matka nie żyje. Ta nie płacze. Pa 
trzy ciekawie i uważnie ale nawpól świa­
domie. Nie wdaje się w rozmyślania. 
Trwa. Jest bierna. Kio inny za nią mus. 
podjęć inicjatywę. Tej grozi. niebezpie­
czeństwo. Odwróćmy się więc w inną slro 
nę Jaki miły uśmiech! Jaka ładna buzia, 
lo  Ninka. Oczy Datrzą już wesoło. No, 
pewnie, okropnie była zmartwiona. Tu łez 
nabroił wojskowy Że reż armia polska ma 
taki szeroki zasięg działalności! Tam na 
wsi wydawało s:ę ,że nie ma dla niej ra­
tunku. Powiedział, że się nie ożeni i wy­
jechał. No, więc albo samobójstwo albo 
zabieg chirurgiczny. Ale Nina poszła do 
spowiedzi. Proboszcz powiedział —  nie 
wolno. Dobre panie pomogły Ukryły ją 
w łym domu. Już się urodziło dziecko. NI 
na sama L iz e  ma dziecinną, ale swo.a 
córeczkę Koch. ̂ po macierzyńsku, Teraz 
nie rozłączy się z nią za nic. Nowy kło­
pot! Trzeba jej znalezć coś takiego, żeby 
mogła pracować mając dziecko przy "so 
Li 2. Nie tak to łatwo

Ale N.na to energ!czna osóbka. — Mu 
si być —  pow>ada słanowczo, A więc 
pewnie bęazie

A Jadzia leży łaka drobna, przezro­
czysta prawie z wycieńczenia. Delikatne 
r/sy spokojne sę i szlacheinośc. pełne. Po 
porodzie odrazu operacja ślepej kiszki. A 
synek żarów. Ta kobieła - dziecko oudzi 
rozczulenie Nie zwierza się. W  oczach ma 
zastygły smutek. N.e wierzy jak Nina, że 
wszystko dobrze będz'e. Pewna jest, że 
beóz.e źle, ale że się całe złe życie prze­
trwa, Taki los Jadzia zaciekawia Niepo­
koi. Chce się ją przytulić do siebie i ob­
ronić przed niewiarę. . A zakazem może 
ona jest najsilniejsza?

A ,edna z klijenłek Domu wydała na 
świat bliźnięta. Napełniło ło ję zgorsze­
niem. Już się dobrze układało, że brato­
wa miała zabrać dziecko — a tu dwoje? 
Nikomu to do gtowy nie przyszło, Co 
za Doiesne żarty ten los wyprawia. Nie 
mogłam porozmawiać ze wszystkimi pen 
sjonariuszkami „Domu", bowiem nie wszys 
(kie były na jednym p ętrze. Niektóre, 
bardziej choie albo z chorym dzieckiem 
były gdz.eindziej.

To ,co widziałam przekonało mię, że

jest im tak dobrze, jak może być w po­
dobnych okolicznościach. Muszę co praw 
da dość' dużo pracować. Na pizykład io 
mycie naczyń dostatecznie jest nudne, a 
czasami i męczące w tym stanie. Ale, dz:ę 
ci Bogi:, że jest dach nad gtową i odpo­
wiednia opieka. To poczucie bezpieczen 
siwa czym miłą każdą pracą. Ale bezpie 
czeństwó to jest jakby chwilowe. Trzeba 
starać się nie myśleć, co będzie polem. 
Bardzo mi szkoda żłobka pan: Brensztejno 
wej, który ma zniknąć z powierzchni W il­
na. Tam matka taka mogła miec razem z 
dzieckiem swoim scnronienie i opiekę, a 
dziecko później mogło iść do „gniazdka 
św. Teresy". Teraz rzeczywiście położe­
nie kobiet niektórych jest straszne.

Na przykład wyszła już z „Domu" po 
urodzeniu martwego dziecka nie,aka Jó­
zia F. Rozpytywałam o nią towarzyszki 
niedoli. Nie urrrały dać odpowiedzi, co 
się z nią dzieje. Była w „Domu noclego­
wym" i lam miata wrócić. Z początku mar 
twiła się po dziecku, a potem nie. I na­
wet odgrażała się, że ao ciężkiej pracy 
nie pó|dzie-

— A jej! Coż to? —  Czy inaczej juz 
nie można, jak łylko pracować i praco­

wać? I gdzie jej szukać — tej pracy — ga 
dała ze złością.

— No i płakała gorzko „Dom" opuszcza 
jąc —  stwierdziły jej towarzyszki. W  każ­
dym razia łen „Dom", mimo że wyjść z 
niego nie można na miasto — nie jesł 
przecież więzieniem, ale uc.eczką od -y 
ciowych klopolow, chwilową ulgą i wytch 
meniem. Tym cięższe wydaje się potem 
życie.

Dla*ego łeż w łym tkwi słaby punki 
cwego „Domu". W  łej „Józi", która ode- 
szia płacząc. Tak mało wszystkie mamy 
czasu —  rozumiem ło. Dzień mknie jak 
strzała, stłoczyły się zewsząd obowiązki 
i wymagania, chwili nie ma, żeby pomyś­
leć A'e jednak Referat Spraw Kobiecych 
skoro już podjął się zoożnej sprawy ra­
towania matek i niemowląt w groźnej dla 
nich chwili, powinien poprowadzić łę spra 
wę dalej I nie wypuścić ze swej opieki od 
chodzących kobie1. Skoro się zetknęły z 
nami, muszą już pozostać siostrami naszy 
mi i nadal, a w:ęc koniecznym jesł zor­
ganizowanie im odpowiedniej pomocy. 
Myślę, że załatwi lo nowa placówka łj. 
„pośrednictwo pracy", kfóra ruchliwy Ref. 
Spraw Kobiecych ma wziąć na swe dziel­
ne ba-ki. *■ E. K. M.

Spłonęła fabryka dykt
Spłor.ęła w Mosiach, pow. szczucryn- 

skfm, jedna z największych w Polsce la 
bryka dykf braci Konopackich, towarzyst­
wo akcyjne.

Pożar powstał o godz. 23, prawdopo­
dobnie D.zez zaprószenie ognia i strawił 
wszystkie budynki fabryczne. Zdołano je­
dynie uratować domy robotnicze.

Straty wynoszą około 2 milionów zło­

tych. W  związku z pożarem uhaclło pra­
cę 7C0 rodzin robotniczych. W  akcji ra­
tunkowej brały udział wszysłKie straże 
okoliczne ochotnicze oraz kolejowe > fa­
bryczna w Mostach i z Wołkowyska. 
Czynny udział w akcji ratowniczej biała 
miejscowa ludność i policja.

Pożar ugaszono o goaz. S-ej nad ra> 
nem- Ok

Na co chorują w  Wileńszczyźnie
Inspektor Lekarski Województwa W i­

leńskiego sporządził wykaz zachorowań i 
zgonów na choroby zakaźne i inne, wy­
stępujące nagminnie w województwie 
wileńskim za czas od 12 ra 17 bm. Za­
notowano 119 wypadków odry, w łym 6

Dobre książki se, najlepszymi 
przyjaciółmi człowieka

3i. fKtamfoih

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9
Klasyczne, lektura nowości, naukowe 

i w obcych ję ry K a c h .
Czynna od 12— lo. 

W arunki przystępne.

V 'i '; io  ji CktrM Kwy
( R e p o r t a ż  z  z o l f l o t f c r  p s c f c f ł f a t f r ę j c z n e c y o j

Wujcio jest spokojny i pogoany, psy 
choza nie ciąży mu, gdyż się on uważa za 
zdrowego człowieka, któiy pracuje w ma 
.ątku Choroszczy. Do ludzi odnosi się na 
ogól zyc.zliwie, każdego zaś sympaiycz- 
niejszego mu uważa za swego siostrzeń­
ca, lub „siostrzankę

„Wujcio" i mnie zaliczył do swej ro­
dziny i obdarza wzajemną zresztą przy­
jaźnią. >

—  „Panienka Czesiunia przyjechała —  
podbiegł z radością do jednego z leka­
rzy zakładowych, którego osobiście jesz 
cze n,e znałam.

—  „Nowa siostrzanka wujał.., ' — z 
uśmiechem pytał doktór witając się ze 
mną i uzupełniając łę przykrótka prezen­
tację dokonaną przez swego pac, arna,

I który z koiei mnie poinformował, że lo 
! jest wiasnie Franio, najlepszy z jego sio- 
I sirzeńców.

Szpital dla psychicznie i nerwowo cho 
rych w Cho-oszczy Koło Białegostoku za 
łożony został w 1930 roku i mieści około 
tysiąca chorych. Z inicjatywy dyrektora 
szpitala p. d-ra Deresza, w dwa lala po 
otwarciu szpitala, zapoczątkowano opie­
kę pozazaktadową t/p-t anneksyjnego, 
„lora przewiau,e cięgry Konłakł zakładu 
z chorymi oddanymi na op ekę do posz­
czególnych rodz n. Ten łyp opieki ro­
dzinnej po raz p.erwszy w Polsce rozw> 
nięto na tak duzą skalę, obecnie bowiem 
na opiece pozazakładowej w Choroszczy 
przebywa 635 chorych, w lym 334 ko­
biet i 301 mężczyzn.

Instytucja ła ma duże znaczenie gos­
podarcze dla otaczających wsi, gdyz | *rze 
szto 16 łysięcy miesięcznie z kasy szpita­
la wpływa na ręce opiekunów, mieszkań­
ców osiedli, położonych w promieniu 8 
kim. od Choroszczy. Podnoś, łeż ogólny 
poziom sanitarny wiosek, oraz szerzy p-o 
pagancfę higieny mieszkań i osób. Opie­
kun, mając szczegółowe instrukcje, postę­
powania z chorym, które to dyrektyw/ 
uwzględniają też w/mogi zdrowotne, — 
nieznacznie sam się wdiaża do kuiiury, 
przyzwyczaja się do wietrzenia mieszka­
nia, mycia podlog, czystej pościeli iip. 
Chorzy traktowani są przez opiekunów 
r.a równi z członkami rodziny i nieraz z 
własnej woli pomagają im w gospodarze 
W samym szpitalu spokojni chorzy i chro- 
nicy zatrudniani są w pracy na c^r&oach, 
przy sprzątaniu w kuchni itd. Teren zu­
żytkowany przez szpital, wynos, 141 ha,

| w tym zł ha zajmuje park. Ongiś pofa- porządku dziennym. Mamy w Polsce
bryczny obiekł 2osfał przebudowany na 
zakład . odpowiada dziś wszelkim wyma­
ganiom współczesnej psychiatrii.

Z pawilonów przeznaczonych dla nie­
spokojnych chorych raz po raz loztega-
ją s,ę krzyki,

I — Co ło ,est wujciu, dlaczego ich
nie wypuszczają? —  pyfam.

| —  „ftie można, panieneczko, to nie
przytomni" —  mowi wujcio schizotrenik—
„gdyby ich wypuścić ło pobiją okna, 
połanmb drzwi, zru^uja piece".

Z kolei rozmowa nasza przechodź, na 
lekarzy.

Wujcio skarży się, że gdy przywozę 
chorych, lekarze robią im zastrzyki, któ­
re „padają na mozg". Dalej znizf głos i 
patrząc z ukosa na obecną w ookoju doi 
torkę szpitala , z pewnym zażenowaniem 
zaczyna opow adać o lekarzach. „Niektó­
rzy też są niespełna roeumu" —^konklu­
duje poufnie. Ahruizm przemawia prze­
zeń, gdyż sam wujcio n.e doznał „krzyw­
dy" od nikogo i z wszystkiego jesł zado 
wolony, czasami łylko ma oretensje, że 
„wuj dyrektor' rządząc szpitalem nie za­
sięga jego rady ,a wujcio dawno uf pra­
cuje w lego rodzaju majątkach jak Twor­
ki i Cnoroszcz i w niejednym mógtby po 
rr.óc. W  Choroszczy przebywa łeż „król", 
potomek królowej Saby. Otrzymuje on 
ubranie ze specjalnie naszyłymi galonami, 
a liczne ordery z łekłury zdobią iego 
pierś. Są tez eks-mordercy, kłórzy chodzą 
swobodnie po terytorium zakładu, bo kh 
s an psychiczny łak się polepszył ,że jako 
by nie są juz niebezpieczni dis otoczenia.
Poznałam łeż pacjenła, kłóry uroił, że 
krew jesł na jego rękach, choć naprawdę 
zabójcą r.igdy nie był. Ten szuka wciąż

<00
15

sądu Bożego
Dziwny świat urojenia, „świat połama­

nych lalek". Ciężka, otiarna praca perso­
nelu lekarskiego i pielęgniarzy, praca poz 
bawiona radości efektownych rezultatów 
Gdy się przyglądam tak bardzo troskliwej 
opiece, jaką szpila! zapewnia swych pac­
jentom, myślę że są oni szczęśliwi w 
sw/m nieszczęściu, gdyż los pozwolił im 
się lu znaleźć. I przypominam sobie ob­
razki widziane na wsi, gd/ż każda wieś 
ma swego-,yfiksata", lub kilkoro łakich, kló 
rz/ są ciężarem, a zarazem i ofiarą, swe 
go środowiska. Pamięć nasuwa opisy wa­
riatów związanych, zamkniętych w chle­
wie, lub stajni. Takie fakty są przecie nQ

„Ty, co w Ostrej świecisz Bramie"
Oto wspaniały przykład nadużywania In 

u.-kich sentymentów oraz wielkich tytułów 
ui.i jioikrycia pustki.

Aż dziwnie, że o tym filnjio ktoś mógł na­
pisać rzecz następującą. „P rodukcja  polska, 
cbcciaż rozwija się powoli, jednak pochwalić 
się może pev nq ilością filmów, które z miej 
sca zwyciężają piddi rz-ność („1’odbipieta"). 
Może recenzent wcale nie zna W iln a ?  W  ta­
kim razie już te słowa bardziej są zaozumia-

Ale ii tak musiałoby go uderzyć że jak na 
W ilno  za dużo tam jest... W arszaw? i Gzę- 
slcchowy.

Jak  Ida mać W ik o , i-o już nu całego. Pra 
v ie wszystko bowiem jest tu naciągnięte, 
Udszywe i zakłamane. Zrujnowana dama 
ziemianka utrzymuje na pokojach" i ku- 
clm jnie wileńskiej) troje służby: jakąś
maironę z żabotem na dostojnym łonie, be- 
tzułkowego „Józ iuka  ' oraz córę „m atronj 
z żabotem" rozkochaną w „Jó z iu k u " (Oczu 
nie ma tu mała czy co'?). W izysry oni chcą 
mówić ,„ę* w leĆAku" (a. Jfłfcż*}. Słuchając 
ich „g w ary", czżowiak zgrzj ta zębami zę 
z*ości i mówi po cichu brzydkie w yrazy w 
stronę reżystiTÓw i całego warszawskiego 
ł iichłru. Gdy ,,-Józiuk‘ ukaże się na ekranie 
zaraz się robi u.edobrze ze złości. (A żeby 
t iebic kaczki!) 7. czego ta -z-ujnowana dama 
ulrzymttje grubego Józiuka i okazałą matro 
lu- z córeczką nie wiadomo. Nie wiem też, 
rzy zameldowała ich w Ubeznieezalni. Fakt 
i* oni reprezentują W iłno , staje się na dłuż

6zą metę nie do zniesienia. Nie ma tam zrosz 
tą aic,-coby W iln ian  chwyciło za serce Nie 
widać żadnego'„swojego" człowieka, a W i l ­
na widać tylko ledwo., ledwo. W  razie ja 
kitgoś kłopotu ratuje się sytuację warszaw 
sk m: domami i warszawskim samochodem.

A Ta, co w ostrej świeci Bram ie? To' jest 
najbardziej bolesne, że wezwana jest do przy 
{zdobienia krym inalnej historii z Junoszą 
Stępowiskim. Tej krętamny „czarnych cha 
r a kilerów" im ekranie i różnych machinacyj 
zapożyczonych z gorszych powieści krym inał 
i:\cli jest zm sztą o wicie wieeej niż Ostrej 
Bram y. , Ostra B ram a" była ty lko na przy 
i ęlę. Rozumiemy lo. Ale niektóre z Wihria- 
nek, patrząc na film len, poczuły, że tracą 
swoją przysłowiową łagodność. Gzy nie moż 
uahy robić warszawskich geszeftów na inne 
tuoały a nie na wileńskie? Co ma to W ilno  
c! - siebe, że niech no kto posiedzi tu tro 
che allw  i> przyjedzie z wizytą zaraz robi z 
s:cbie w ilnianina i iiiUTjiri luje W  Ino po 
swojemu w taki sposób że W iln ian ie  wzdry 
gają się z obrzydzenia? W czoraj słyszałam, 
jak ktoś żartobliwie proponował utworzyć 
„Zw iązek obrony W iln ian ". Jedna zacna W il 
ni an ta  odparła, że ona nic chce widzieć róż 
n c  między prawdziwymi a przyjezdnymi W i! 
niebami. Bo przecież ni koniecznie wszędzie 
mają lżyć t r  ko W iln ian ie?

—  No tak— odparłam na to. —- To też 
Związek obrony W iln ia n " nie będzie wal- 

a  yl o to żeby W iln ian ie  byli w większości,

ale tylko o to, żeby icJi było więcej, niż 5 
pi. cant. Powiedzmy, żeiby' rzeczy i sprawy 
wileńskie miaty w sobie jakieś 30 procemł 
W lniaii i W iln a  To w ystarczy.,

lrze-ba byłoby wileńskiej ekspertyzy ala 
t sączenia, ile °/o W Tina jest w Ostro­
bramskim fikn ie? Sądzę, że ekspertyza da 
ujunne wyniki. Podaję tu opinie kob’et nie 
których na terenie Z l>OK Inne mogłyby się 
z nami nie zgodzić. Ale rnie sądzę Patrzcie 
uważnie. Czy ta procesja była ostiobram ska? 
A <toniy ozy nie m iały frontonów warszaw­
skich? a  mowa, mowa to by ta wdeńska? A 
Józ ink? Oskalpować go!

Wszystko by lo obce, obce i nieprzyjemne, 
ważda czująca- Wilniam ka zgodzi się ze mną 
że tytuł obowiązuje. A ten tytuł obiecywa* 
coś z ciszy błękitnej, coś z gwiaździstego za 
pomnienia, coś z nadobtocznych snów W ilna . 
A pokazuje fałszywego Józiuka, k ilka czar 
uycli charakterów, zmanierowaną I^enę, nie 
naszą Marysię, więc tytuł jest tylko etykie 
tką. dolepioną po to, aby lepiej prosperował 
interes.

Doprawdy wolałybyśmy, żeby Wil-no ra 
cztj zostawiono w spokoju, niż polkazywano 
nas w ten fałszywy i przykry dle nas spe 
sól) ,

A zresztą może podyskutujemy? Proscmy 
bardzo WHnUmka.

tysięcy chorych psychicznie a tylko 
łysięcy szpitalnych łóżek dla n.j‘n...

Te smutne refleksje przerywa mi w u j ­

c i o  skargę, że jakieś drzewa wycięto, że 
jakaś komisja o tym zadecydowała, a 
wujcia nie spytano o radę.

—  „...U nich oołęd także z tym wyci­
naniem drzew " —  definiuje żałośnie. I 
zdawało mi się, że jestem w Wilnie... Na 
wet chory psychicznie to rozumie . żatuje 
paru jakichś tam drzewek wyciętych na 
wsi z kilkunastunektarowego parku.

Cóżby powiedział na niszczenie drze 
wosianu w dużym mieście? AAożeby ludzi 
klórzy ło robię, zakwalifikował na *en pa 
wilon, skęd me należy chorych wypusz­
czać, bo:

„Pooiję okna, połamię drzwi, zru,nuję 
piece" i... wytnę drzewa.

Ci. M.

daiziuiićl 
Kobiety —  h u n it  tiki
Drtla 23 kwietrna o godz, 7.4C /ano

przyjeżdża wycieczka ze $!ąska Opolskie­
go w liczbie 200 osób, w tym 180 kobiet. 
W  spotkaniu i w podejmowaniu mityrh 
gości bierze czynny udział Zwięzek Pracy 
Obyw. Kobiet. Przypominamy o tym wszys 
Ikim paniom Należy zrobić wszystko mo­
żliwe, zeby goście nasi czuli się w W.i- 
rrie jak najlepiej. Oby wynieśli z Wilna 
miłe wspomnienie. Siostry nasze ze Ślęs- 
ka powinny znaleźć tu otwarte serca i ob­
jęcia, najserdeczniejsze słowa i najgorę­
tsza uczucia.

Od nas ło przede wszystkim zależy i 
oczekujemy, że członkinie nasze spełnię 
jak najyorl.wie| ten serdeczny obowięzek.

zgonów, 114 wypadków jaglicy, 47 — 
gruźlicy, w tym 7 zgonów, 20 —  kszfu- 
śca, 13 —  duru plamistego (4 w pow. 
dziśnieńskim, 3 w oszmiańskim, po 2 wy­
padki w pow. postawskim i w m. Wilnie 
i po 1 wyp. w pow. mołodeczdńskim i wi* 
lensko-łrockim), po 10 wypadków płoni­
cy i btonic^, 8 —  zapalenia opon móz 
gowych, 6 —  pokęsania przez zwierzęta 
chore lub podejrzane o wściekliznę, 4 
wypadki duru brzusznego (po 1 wyp- w 
Wilnie, w pow brastawskim, oszmiańskim 
i wileńsKo-trockim), po 3 wypadki róży 
i grypy, 2 —  wietrznej ospy i po 1 wyp. 
zakażenia połogowego i świnki.

Nawa placówka ^  
muzyczna

W  Grodnie powstała Orkiestra Symfo 
n.czna z inicjatywy i pod dyrekcję prof. 
Aaama WylezynsKiego, dyrektora Instytu­
tu Muzycznego im. it. Moniuszki.

Inauguracyjny występ Orkiestry symfo­
nicznej z uozidtem pianistki, Anny górni­
ckiej, odbył się na uroczystym koncercie 
Grodz. T-wa Muzycznego w dniu 12 bm.

Pod KCildflil POCI49U
21 bm. ua azlaku Lan lm ec — Hikaszewi­

eże, pi /y.s.ani-k .-m natt Wucze przy w.saaai 
l  umu uo uęuąt-t-go w Uu-g-i jym ągll <ia<iLu 
wego wpaui pou Ryla porjągu su-iuu (.zcuzu 
lu, lat z-*, niit .zi.uu cc wi* aiemiiewieze

Kuła w iguuu zui.a u/.yty mu n-ijii. lo  u 
(izii-it-iifu pierwszej pomocy, przewiuząiuo gu

ćłiiiujż A l i kU ł S i ćcófUUlU. i l lO go 
ltu iii/u  uoex|i*ecz4ilui

rizytiijua wypauMU — tnicû uoziio-sc.

Swiędany
—  PO ŻA R  L A S U  .ltł om. «  lcsle państw. 

li-tnU-twa bysu-zyt-kicgo opaliło się około 15 
Ua losu 15-ie(mego. z'uzui- powstał wskutek. 
liZ.u-.-i.uiu pi-zez przt cnotuiiow u. doąuis 1

14 bm. w Ruliszkacii, gm. łyntupsktej, fcps 
Ilia  się H ieronim ow i W W w s *-  siowola, sia­
no, stoma » norzeclzla rolnicze, wartości zł. 
7Ć0. Pożaj powstał wskut-łk nleosłi-użnegp 
obtliiilzon ia się z ogniem.

Wllelka pow,
—  Przedstawienie OMP u. 17 kwiet­

nia br. kolo teatralne ogniska Organizacji 
Młodzieży Pracujęcej wkWilejce odegra­
ło wesołę sziukę w 3-ch aktach pł. „Schim 
che Schmil na froncie".

Przedstawienie odbyto się w dużej i 
pięknej sali Wydziału Powiatowego w 
Wilejce. Mimo, że sala obliczona jest na 
JU0 miejsc nie pozostało żadnego wolne­
go krzesła Na balkonie były nawet zaję 
te miejsca słojęce. Reżyserował p. Janu­
szewski. W. B.

Oszmiana
—  NA S E S J I  W Y JA Z D O W E J  SĄD U  O K R Ę  

G O W EG O  w Oszn.lanie odbył się w ub.. ty 
pnóniu szereg rozpraw o nadużycia w zarzą 
ilzie miejskim m. Smoigioii.

IV* trzydniowej rozprawie sąd wydal w y­
nik, skazując oskarżonych: Krassowskiego, 
W  argę, Hoiou ieja i Szpilewskiego ua 3 i pół, 
3, 2 i 1 i pot riobu więizienia z zAwieszenli-m 
praw obywatelskich.

W szyscy oskarżeni wnieśli apciację.

Smorgonie
— Pierwsza burza wiosenna. W  ub. śro­

dę rad  wieczorem przeszła nad Smorgon.ami 
p erwsza, krótkotrwała w ioseaina bunza .

Roln icy wróżą z niej, że w  najbliższych 
ćniaoh nastąpi gwałtowne ocieplenie, 
będzie nadzwyczaj upalne

a lato

Nleiwleż
—  Odbyła się konfetencja Przodowni­

ków Przysposobienia Rolniczego na któ- 
rę przybyło około 40 osób. W  konferen­
cji wzięt udz.ai insp. Wileńskiej izoy Roi 
niczej z Nowogródka inż. Bi“ula-Białynic- 
ki, insi oświaty pozaszkolnej inż. Kocha­
nowski. kom. ZS pot. Pluta, oraz referent 
przysposobienia rolniczego Bolesław So­
bota.

—  Nowa piacówka. Zarzęd powiato­
wego oddziału PCK w Nieświeżu, pod 
przewodnictwem płk cfypl. Mallego pre 
zesa Zarządu, dr Łuszkiewicza lek. pow. 
oraz inst PCK —Micha*owskiego zato 
żyi Koło PCK w Horodzieju. Przysrępie- 
nie ao koła zadeklarowało okoto 80 czi. 
Preresem kota został wójt gm. ho odziaj- 
skie; p. Sokołowski.

—  No w a  poczta. W  dmiai 1 czerwca r. b. 
poczta uruchomi pośrednictwo pocztowo ■- 
telekomunikacyjne Mickiowiczc W ie lk ie  w 
jiowiecie nieswieskim.

—  kewia. W  dniu 24 bm. staraniem 
ZPOK w Nieświeżu, w sali Magistratu od­
będzie się rewia pt- „Qui pro quo" Na 
program złozę się; tańce, śpiewy ■ skecze, 
roczętek o godz. 20.30.

Warszawa może spac spokojnie:
s ło n ic  m h *» Je.

W arszawska publiczność przeżyta chw ile j u posunięcie. Przystąpiono do spętano, sio- 
liiezwykle dramatyczne. „T uz inka " stoniątko, nlcy.
któ ie niedawno przyszło na świat w w at 
szawskim ZOO, W c i ą ż  nie inog!a doszukać 
się piersi matczynej, a zliisteryzowant „K a ­
s ia " (mamusia) bojąc się swą ogi-frmną tu­
szą zgnieść maleństwo iieleklu od niego.

W szelkie perswazje i interwencje, tros­
kliwego opiekuna dr. Żabińskiego nie poma­
gały. „Tuzince" grwzita, śmierć giodowj

Dr. Żabiński zdecydował się na ostatecz-

Pierwszy akt geograficzny Rzeczypospolitej 
na największym polskim fresku

V? l/ch dniach dwaj młodzi ariysci 
malarze z Bre-ctwa św. Łukasza pp Bo­
lesław Cybis i Jan Zamoyski wykończyli 
na ścianach hallu nowego gmachu Woj­
skowego Instytutu Geograficznego w War 
szawie historyczny fresk, przedstaw,„jęcy 
moment wytyczania granic państwa pol­
skiego przez króla Bolesława Chrobrego.

Obraz przedstawiony na fresku, sta­
nowi pierwszy w dziejach Tolski akt ge- 
ograficzno-państwowy i tym właśnie na* 
teży tłumaczyć umieszczenie fresku w 
Wojskowym Instytucie Geogiaficznym.

Obraz malowany technikę al fresco (na 
mokrym tynku) jest pod względem roz­
miarów największym w Polsce freskiem 
historycznym. Przestrzeń ,aka zajmuje 
fresk wynosi około 100 mtr. kw.

Zasadniczym motywem fresku jest 
wspomniany fragment pierwszego aktu 
państwowego 8o!eslaw. Chrobrego o 
charakterze geograficznym, mianowicie 
wytyczanie granic państwa zapomoca wbi 
jania pali drewnianych. Pale te zostały 
wbite na rozkaz króla na rzece Odrze, 
Dnieprze i Sali.

Artyści uwzględnili w swym dziele 
wszystkie szczegóły ornamentacyjiie i te 
chmczne, zwięzane z epoka, oraz w spo

sob mistrzowski odmalowali siaroaawny 
typ stow.anski.

Motyw historyczny fresku uwzgiędma 
również ówczesne tarcia o władzą. Na u- 
boczu stoi bowiem ks. Masław ze swy­
mi bojownikami i dość nieufnie spogięda 
na pełne dumy i chwały dzieło Chro­
brego.

Obok fresku została umieszczona du­
żych rozmiarów mapa obrazowa Polski z 
uwydatnieniem ważniejszych m.asl i ich 
zabytków, caz struktury '■olniczo-gospo- 
darczej Polski.

łdjęcie przedstawia fragment trescu. 
Ne koniu Bolesław Chrobry w otoczeniu 
swych bojarów osobiście doględa pracy 
wytyczania granicy jego państwa.

Pętanie „K a s i"  trwała ,-aiy dzień. S ionka  
przerażana niezwykłą ilością osób i łańcu­
chami z determinacją broniła swej swobo 
dy. Po  całym  uniu walk i stanęła wiesizcie nie 
ruchomo skuia iańcuchaiut •

», ówi za przystąpiono do karm ienia „Tu  
zm ki". Dr. Żabiński i trener Neuman wspól­
nym i sitami podsadzali niemowlę do piersi 
matczynej. S.YmiątLo z wielkim  apetytem za 
cięło ssać mleko.

P o  nasyceniu się „Tuzinka“  zasnęła J ca 
tą noe spedtziia spokojnie. „K as iu " uspokoi­
ła: się już zupełnie.

Następnego dnia zdecydowano się wiesz 
cło 'zwolnić „K as ię " z łańcuchów i puścić swo 
hounie.

„Tuz inka" zapamiętali* dobrze drogę do 
piersi matrzynej i korzy.slj) z posiłku bez n i­
czyjej pomocy.

Jeszcze muniy zmartwJenie —  mówi dr. 
Żabiński —  „T uz inka" uouczyia się ssać t j l  
i o z prawej piersi, co i- ?nwodować może lóż 
iie komplikacje. Jest to już jednak w porów 
l aiiśti .ln dniu wuiorajszego drobnostką. Ma 
n*v nadzieję, że „K a s ia "  nareszcie nnuczylu 
się rozumu i teraz wszystko odbywać się be 
dzie pomyślnie . /

—  Czy „K a s ia "  otrzymuje jakieś speejul 
nc pożywienie?

—  Karm im y ją  tak saino lnteiisye nie jak 
1 ev.j:nlą to k lin ik i położnicze ze swym i pac 
l j i  ntkann. Dajemy je j przede wszyslkim zdarz

mi ilość płynów jnkich przed tym nie otrzy­
mywało. Duwna porcja dzienna wynosiła 7 
kg .owsa, 10 kg. buraków, 2 kg otrąb siana 1 
gełnzi. Obecnie podstawowe pożywienie sta 
nowią płyny: 5 litnów mleka 1 10 pójła ot 
r ą b .

Mieliśmy sporo kłopotów początkowo 
gdyz mleko i pójlo zamiast służyć na poży 
wienie słoniom, używała na... prysznic.- Z  
wyraźną snłysfnkcją zanurzyła trąbę w ku 
bet z mlekiem i oblata nim swe plecy

Ja k  warszawianie są przywiązani do ogro 
du zoologicznego i jaK reagują na jego tro­
ski i radości, świadczy np> fakt, że oprócz, 
olbrzymiej ilości łakoci p r z y s y ł a n y c h  , ma 
Krusi" sioniowej, jakiś anon.mowy w elbl- 
ciel przesiał dla „K a s i"  kosz róż. Stonlca zja 
dla je z ogromnym apetytem wraa z kolca­
mi...

M O ln A  O O ^ R O W A D U Ć  DO A K S A M .T  < E J 
C t A J ń 0 ' O .  B iA tO S C I, STO SU JĄC  C O '> 2 lEnn iB

K re m  P i ł u M i O W
| = £  F= = E  G T  t O
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Obwieszczenie wojewody wileńskiego
do ludności mającej prawi do rybołówstwa 

w rzeKach i jeziorach
»  raku 19,to 1 w m arcu 1.93" r. panowie 

starostowie- -mncituwl uprzoiziii zamtereso 
wam) luiUio ć, z.c. <> ile ktokolwiek z niej ma 
j>r*w» do ejtoitów.sIWii w wodzie, która nic 
jts ł jeęa wła.Mioświf na podstaw.c wyiażnc- 

pisemr e»o itckiim fiilu , —  to. ,-ihy praw.i 
ł e ? „  rue utracił, winien je zgłosić jf.) eta 
rw tw a  v  terminie cio dnia 25 piaja 1937 r „  
celem wp_-u!iii:i i;„  księgi wodnej. i'i,nva nie 
-ŁgUn.zimę i'u |e»i; teim inn w \ ; j i / maej
przepisów ustawy t» j-.yh ilńnstw ic. \A ngln 
DZeplaCh tych pan rw ! i1 strecslowic |'< dawali
10 wiadomi śei, ze nie potrzeba Kg ioszać ta 

kich jrz w  ilu  rybelów.stwa łv  i-uaz.c j wodzie, 
które pozestnw me mstyfly wiośeiaiciin przy
ucdzieianiu ich tzieniin.

tmecnie azywam w.s ys IkU  oscliy, które 
n-j^ prawo iowienia ,ryb w nęii.tcli do nieh 

ualrża ryrh  (ta znaezj w lakieh rzekach ] je 
storach. nu które ,iv ii,a  uprawi-ijąin rybo ­
łówstwa nie (Sisiaiia |n'.semina|c (lokium-ntit,
11 d w e  jeziorc luli rzek u .stanowili je j wla*. 
oość), ani w terminie du dnia 25 maja 11)57 
roku zgłosiły .swe ipruwa do serc>e.sl.-owuniii 
w miejscoM ym .starostwie pnw.atnw jm  .

W j  jaśnżam, że zgłasza’ pcw^f n> .swe pra 
w a, o ile dntyehez.ius jego je.szeze nie ue/yni 
ty następujące on iiiy :

1) które maja praw. i do rybołówstwa w 
-zekach ł jeziorach lei u nie mają dokumen 
tu stwierdź, ijaccgo praw i1 wiasno-ei wojly 
(księgi hipotecznej, aktu kupnu lub prawo­
mocnego iw; :‘i‘kn s u ' iwcgc);

2) które maili prawo dn rybolow.stw u w 
rzekach i.ie stu ni w ąeyeh w y .a in e j ieh wlus 
ności a pr/i ,dvwarneej p i granii-i ii li grim 
Jow;

3) p „ .iadujacc g iun ly v loseiańskie .iraz 
fowrwo do rybclóstwn v. lakieh rzekiteli 1 je 
storach. które przy nadzieleniu włościan zie 
•nią nie hyly włączone ile gin pi ów wóiściań 
/•kich lecz jwza.stidj przy inajątk ieli. e ile 
to prawu do r i bolóstwu była w lośeim . on po 
zosta*kino przy nadzielaniu ieh u-ii-niru. Oso 
by te ijurz.j t< jestrow nniu swoich praw dn

ryboiostw . w inny pi zedł.iżyć di•kiuiwnt. w 
którym prymo do potyiwu ryb zostało wpisu 
»e (np. t. iztw .dnni.aj.i ", im ienny spis wYis 
cian n&dzielenyi i ziomlą albo inny i loku- 
nicet byłyeh gubc-mialnych urzędów dn 
spraw wio.ściłtiskięfi lub też. jui.siauowienle 
byjyeli ńnti nwyeli pnśrfcdnBtów" i innyeti 
v ieiiz w nśeiaiiskieli);

4) nie iposiadcjąee gruntów n ’nśeiuń*kicli 
Irez niająee pniwn do ryhclóstw.i w r/ekueli 
i jeziora eh. k lon  nudzinci.e zostały wtośeiu 
in ni inez.nie / grunt-imi iiaizinD-n ymi.

Osohy. wyżej w m im  .me. w inny i/gt-.i- 
sz-»e po.siu^laiie prawi; dc starostwa (referat 
relidetwn. i reform rolnychl hądż pi.seiuuie, 
liąilż też ustnie, załączając lub p.oi',ijąc do- 
w iil nabycia tych praw.

/gi is/one prawa .usianą przez starostwa 
r<>z.|>atrziMie i te z, nich, które bedą uznane za 
podiegi jiiei v pi.sow i do ksiąg weduyeli, dn 
ksiąg tych hędii wpisane pc przeprowadzę 

u iMljiJO riediiieg,n j ( itepow nniu . 
tfsoby. kłócyeł p r a w  zirstana uniaiie, 

juhe u; i’.'iąee sic do wpisu (In ksiąg wiai- 
oyeh, bciią inusinty uiścić opłatę stemplową 
v « c c  tic.ci tlt zd. (dziesięciu sct-ietyf.ltj ud 
wplcsz-enia i pn 50 gm szi od każdego Za 
łcc/onego ei kuwttuip. Niiuiszezrnie yndaty 
s4 cm płowej sp. iw c 'u je ściągnięcie jej w trv 
I.ie po.stęiniwni ni przyinusow"go.

le j  samej oplocie stcuipłiiwej podlegać 
będą prawo ilu rybołówstwa już zgłoszone 
J o  stiT intw  o ile zosktną one .uznane za na 
dująei się de wciągnięcia d.i ksiąg wonnych.

i przed za in, że po upływie terminu, to 
znaczy po di i i i  25 ma ja bieżącego roku, żad 
ne podania w sp iaw ie njac.iilciiia w księ 
gneli wodnych praw i n ryholówsiwa w eu- 
ozę j w odzie nie będą przez, w ici l/e .iilmini- 
s liceyjne  rozpozimw ar c 1 iiprgw niema te bę 
dn uwrżane zo wygaś'

W ilno, dnia 17 kwietnia 11137 r
U i)\VlK IłOCIAASKl 

Wiijcwoda.

Bud tat Wilna zatwierdzony

PARIS

Uzupełnienie
Skjikiem przeoczenia pominiąto w n o ­

tatce z dnia 22 kwietnia o Akademii ku 
czci ip Karola Szymanowskiego nazwis- 
k6 prot. Włodzimierza Trockiego, wyko­
nawcy Sonaty A-dur Szymanowskiego — 
co mn ejszym pregmemy uzupełnić.

Cenne skrzypce 
W Wilnie

P rr . lilłe.y Koszykowej 2tt mieszku stolarz 
Mtebuł N ikiforów. Sąsiedzi jego wiedzieli je- 
d r h  o tym. że p<isiadu w swym  uiiewckmiiu 
ik tr li —  pruwdziweg/i Strndi>urius,i. 1’oglos 
ku o  łvm, że w W un ie  znajduje się prawdzi­
w y  istraói ruidus dotarta n iwnicż cło jadieji 
Pol.c^a powzięła pr. ypuszczenie, że skrwyp- 
et te pocb rdzą i. g’i isuej kredz.eży w Ame­
ryce.

Bliz-s-i ztł.ilunie tej sprawy wykaizato, 
i e  pofleja była r a  mylnym tropie. 1'rzedc 
wszystkUD Ni ki fora w potrafi! udowodnić, że 
iskrzypre te natiył łeg-ilnie, elioeiaż ui<S dro­
go, przy okazji, podczas pobytu w e AA ło 
śzcrh, a powtóre że Skrzypce nie sii prawdzi 
wyn. StrudUariuscm, lec. t, irw. ..iimilei 
Str adi v ari u.>a'“. |

I)U znawców mirzy ki i nislrumejilów inn 
zyczaiyeh ciekawa jednak jest wiadomość, że 
«k>)grt wilenski posiada bardzo wartościowe, 
powiŁcchnie poszukiwane na rynku muzycz 
asm. wtoskte skrzypre (r)
MMC «a(Maw- MNUt nKMi-MMaL ***• |

!
C h c e s z  z t i p n b ie c  k lę s c e  ( i n a l f r i h c tu z in u  

—  z l ó r  o j i a r ę  n a  D a r  N a r o d o w y  S-<jo 

Maja. kertto /’ A. O. Nr. 700.168-

T ŁA T R  I M U Z Y K A
r Ć A lR  M ll j J S h l  NA rO H ljl.A N C E .

(tsliiln ie  p rz ed sta w ien ia ; „A lazepy" i 
, .A ta tż iństw a” . A rcydzie ło  .h ilinsza Stowaickie 
g-j. „M azep a" d/iiisia j w p'iąt k w ioczorom  o 
godz. 8.15. _

D zisiejsze p iizedstan  iei.ie „M azepy" (ro­
s ia ło  z ak u p io n e  p rzez  AZS.

—  A tulżcństw o" •— zn ak o m ita  sz tu k a  J. 
V uszary , po  cen, p rn p ag a /id o w y eh  w » j-  
Irotę i v. niecizrelę pc .jęiiudniu .

T ea tr  O b jazd cw y "  -  .d z i ś  w piąteik 
w 's tą p i  w m. s to n in iie  z p rz ed sta w ien ia m i: 
]:s l-idaidniu dl i m łodzieży  k om ed ia  Józefa  
Km z.eniow ski< go „S tary  k a w a le r" , w ieczo­
rem  sz la k a  J f)evala  „ S te fek " .

T E A T ll M l ZAt.ZNA „ I . t  l M A “ .
Występy J .  Kulczyckiej. Diziś op. (iii 

Jjei l.i „AAladezyiii INłruiT* z J. K ulezyi ką w- 
i-i 1 ty tu łow ej.

— Ju trze jszy  wvste.p l ln u k i  O rdonów ny  
w „ I .u tn i" . Ju tro  w-\ stąp i raz jeden ty lko zna  
kom ina airtyslka i iiiezirów-nana p ie śn ia rk a  
U.u ka O iiioiiówiiK . Uognly p ro g ram  zaw iera  
I t  n u m ery  nwJiKlwwzvyti pioseio-k i recy la  
cv .

„Z łocisty  p ta k " . \ \ r (jjnłu 2-g,> m a ja  uka 
■/. się  p iękn  i lia jk a  wiwteug (ir im m a  „Z łoci­
sty p tuk".

l l-IA Itl C D P lU A It.W  „ N tm D S C I- .

— W idisw isko row iow e p. t. Ja k  w alu  do 
g o d z ić?"  śc iąga  UoJnicM ue Unimy pu-Mioznoś

k ta re  oiklaskiiiją sv>v  u lu b ien icę  B a rb arę  
ila lm irsK ą.

( o d z ien n io  dw a p rzed staw ien ia  u- godz. 
fi.St; i 11.15.

Prośba o pomoc pogorzelcom
14 kwtetn-n rzęsę ni. B ie licy, a 15 kwlet 

» ia  pół wsi Calkowicz.e, gminy bi( li oklej, —  
utegta całkow itej zagładzie.

D  irom iŁ całego żyoin przeszło GO rodzin, 
—  ich całe mienie, pad/o pastwą pfamleni.

Około 80 osób pozostało b<z .Jachu nad 
jtłowa, br* kawałka chleba i możności by- 
io w u iia

GO m ały ch  dzieci o c z e k u je  zmI swyeii nie- 
słczęsliwye-h i-od.z ców  —  codzdennego p o sił­

k u  1 d o m ow ego  c iep łu ...
Oby watefet
L’i a a v  jęk i ból współbraci, utulmy

kw ilenie zgłodniałych dzieci z Bit-łley i l-’al- 
kow iez.

Ot/my swą pomoc, swój grasz wek iw i luti 
ke« cblcba. dla dotkniętych straszną klęską 
żywiołu.

W spólnym  wysiłkiem  ukójmy cierpieniu 
bliźnich «

Apelujemy do waszych serc i ue*rue.
W szelkie ofiary prosimy składać na kon­

to czekowe w PK O  Nr. 51848 —  „Zarząd Gm 
Bielica".

NADZAA Yt./A  INA I O itU  t-.I POMOCĄ 
PfH iO RZKLC O M  GM. B i !  I.1CK1KJ.

N a  posiedzeitiu  w  dniu 21 bm. w ,- ' 
dz ia ł w o jew ódzk i rozpatrzył i za iw ierdz.ł 
budżet ni. W iln a  na rok 1937-38 w  ogó l­
nej sumie zł 7Ó91292, w łym  w ydatków  
zw yczajnych zł 6.599.116 i nadzw yczaj­
nych zł. 1 792 176.

Ponadto wydział wojewódzki rozpa­
trzył szereg uchwał finansowych raciy 
miejskiej w Wilnie oraz rad powiatowych

pow. wileńsko-łrockifego, święclańskiego 
i posiawskiego.

Nsslepne posiedzenie Wydziału W o ­
jewódzkiego, kłóre odbędzie się w dniu 
12 maja rb. będzie poświęcone rozpatrzę 
niu budżetów trzech powiaiow brastaw- 
skiego, święcianskiego 
go.

wileńsko-trockie

K R O H i M
Dziś Wojciecha I Jerze jo 
ju tro  Fiaeiisa Kap. M.

W schód słc  óca — g 4 m . 02 
Zachód słońca — a. 6 m. 33

'p o s t .z o z e ''! "  7*k i* r.u  ^ę tao i-o lo jjll  U.S.B 
#  w fn te  z d-. 22.1V.-1937 toku.

Ci-śnioJiie 756
T e in p e ra ln aa  ś re d n ia  +  11 

: icanpcrałuiTiL n a jw y ższa  +  13
Tem ipciralora najn iżsZ a +  fi
Qpa<l 0,3
W iatr pńtn. - wseji.
T e n d e n c ja  bez am ia n
1’w agi: jJoelH m inio, (>o po ł d ro b n y  desz.ez

— P ro g n o z a  [irgtidy w edług  Pl.At-a do  
w ieczo ra  d n ia  23 bm .:
- Pogoda u zf.c tnnurz  ulu zmieiUiyrn z p r / - 1 

Ir-tnyma opadam *,; obfit-ł y mi na P o d k w fw  
,(-;u. w g ó rach  i v. ilzii-hiiccclt w scbodnicli.

Chłodno.
U m iark o w an e , obw ilam t pory w isie  v iat 

rv  z kieiunikńv. żactK idnicli i Jiotiuiniow o 
zr.rlKidnie.il.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w no cy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  a p te k .-  
ł)  N ałęcza (Ja g ie llo ń sk a  1); 2) S-ów  Augu 
stow sk iegc  (K ijo w sk a  2); 3) R om eckiegu  i 
Ź e lrń ca  (W iJeńska 8)g 4| Firum kim ów (Nie­
m ieck a  23) v H ostkow skiego  (K a lw a ,y jsk a  
3 1 1. , W v

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  a p tek i P a k a  'An 
to kol sita 42); S zan ty ra  (L egionu w 10) i Z a­
jączk o w sk ieg o  (W itu td o w a  22).

KOMFORTOWO ( IRZĄDZONY

Hotel SI. 0E0R0ES
w W I L N  IE

Jtpartdmenty, łazienki, te le f w pokojach 
Ceny bardzo przystępna.

HOTEL eu r o p ejsk :
P erw„ u rzędny. — Cany przyslępre. 
Tal' *aay w poko^ch. W inda o -obera

M T E JSR A .
—  Zakaz handlu artykułami spożyw­

czymi na ulicach. Na jednym  z ostatmrh 
posiedzeń zarząd miasta postanow ił zwró­
cić się do  srarostwa g rodzk iego  z proś­
bą o w yd an ie  zarządzenia, zabran iające­
go  handlu artykułam i SDOŻywczymi na j- 
itcach, w bram ach dom ów  itp. Handel ten 
upraw iany jesl w warunkach m eh.gieni- 
cznych i ła tw o może się przyczynić do 
rozpowszechniania się chorób zakaźnych.

—  Starania o wydanie odrębnego sta­
tutu ustrojowego dla m. Wilna. Zarząd 
m iasła przystąpi! do  op racow yw an ia  m e ­
m oriału, uzasadn iającego konieczność w y 
dania w  d rodze ustaw odaw czej o d r ( bne 
go  stałutu ustro ,owego dla m. W .Ina

—  Przyłączanie posesyj do sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej. M agistrat w 
najbliższym czasie zamierza rozpocząć ob 
liczoną na szeroką skalę akcje  przyłącza 
nia n-eskanalizowanych d o łąd  posesyi do 
m iejskiej sieci wodoci«7gowo-kanaltzacyj- 
nej

—  Stan zdrowotny dziatwy. Przepro ­
w adzona w  ub m iesiącu akcja h ig ien icz­
no-sanitarna na teren ie  powszechnych 
szkół siw ierdziła , że na ogó lną ilość 20109 
dzieci, liczba brudnych  w ynosi —  2402; 
zawszaw ionvch —  3642. Pod d an o  ką­
p ie li —  2631.

Z chorob zanotowano następujące

Place robotnicze zwyżkują
Na _ ożiferwiłc-ji -u- Iir-s-jK-ktoriw-ie P t; iy  zu- 

a t* l  z l  k u-ido-wany za tu rg  m iędzy  v> laścicie- 
k u i  olejarni klM*owt‘j n  AYilni • :i rulK rtnika 
o n , unrri—(MjTfii »v Z. R obotnicy uzy-

.Vk*Ii p o d w y żk ę  plcic w g ran ieac li <»cl R' <ło 
g rosze , ['rzod z irtiirg ión  sUiwki ro lw tn i-  

Wk- w v  t ju rn i w ym wily od 2.60 zJ. d u  4.20. 
( dK-miit- mai —  od 3 d o  4.00 zł o le ja rn i 
p ra cu jt’ 30  <wój>. Ż ąd an ia  robo-tuiików r-osta 
? uw /gK -itnioiłc ji-rzez |>ra o tlasicę  »* wz.gJę 

•nu na  wxrc>vt mrsrl-ów utizym .-m ia

/„larg v- 5-eiu regielniach wiień
•rklch, T.d-mdn ająeyoli »  suznnic tclnim do 
300 oM/lt

Jstk już jji.saiiśni; w swoani czonk1 warun 
kr er. .płac- i wypłatę zarobków we wszysl 
t-cii ce-giclniacti w U  ilnio można było w ir lr  
zerzuick: Zarobki rolail-ntków bvl\ niskie w 
ilc-daJku wypłacano jc ralam i .W ielu  robot 
c ików  i>- i  - 'ka mie-s,ęcy e.nel aio na. wypta 

-caiej naJeiności. Nu:raz w taśeiciete ceg.elń 
p lacib  robotnikeun kartawitni, u jK iwain ia ją 
cym j do nabycia flitfpowiiMŻnioj il-ośc.i pro- 
(Ułklt-fiw Zę-UZIOM ow j cli mc w.skaTnnAcli
przrt Jir.ie.od., w-er ,vk lepach.

Ubwanie dla cegielni rozpoczął się sezon 
p u ld n keii Przemjnilo-wTey ni j ino-gą jedna’- 
inn bojn , »  amszUdiTw ponieważ robotnicy

ni. zgadzają się jn-zystąpić do jiraey na wa 
n  'iiikacb dotyehez.nsow yeti i żądali |xxlwyżki * 
j lar z jiocziC-ku w wysuko-ści 40 jwocenl, o 
te cni zaś n-n ostą-lniej konfcri-m-ji ’w inspeklo 
racie pr.K-y .zniżyli żąda nia ti do 30 procent. 
1+ze.mj >lowey j*roponnją jiodwyżlkę 12 pro- 
i . ‘iit. N.eklór/y z właścicieli et-gielii zgadza 
1*1 się na 20  pro-. j*odw\ż,kę z tym, aby ro 
be-lni-cy w tych cegielniach przystąpili nie­
zwłocznie do pracy, nic czekając na wynik 
poi Irakla.-yj < gótnycli

Onc.gdaj w b ro w arze  „Szapi-iui" w W jIp it 
z a s ia ł  z likw idow any  zrdarg  m iędzy ro lx iłn i 
k a m i a jirzcm ystow ccm . Rnbo-tnicy uzyskali 
jiodwv/-kę i]>tae w g ra n ic a c h  o-d 7 i pot do 
12 p ro c en t. O b ecn ie  w szystk ie  ro b o tn ic e  za 
ra h ia ją  jx> 2.75 zł. dzienn ie  (pr.zedtom  2.501 

m ężczyźni do 5.Kit zł. (przedIran do  5 zk).
* ’ W  ,s; -‘i

\A ]n s[x  k .toracie P r a c ,  o d b y ła  się konfc 
rcc-tja  ^p raw ic  zata-rgai pom  ędzy ro ln itn i 
k a n i ' a w łaścicielam i wxz.v.stkl*-b kaflam i na 
t o i n i e  yvojew ixlztw ą w ileńsk iego  .

R obotn icy  w ileńsk ich  k a f la m i zażądali 
ż w irk i  s taw ek  n:k«rdo-wvcli dla jKiszczegó-l- 
j y c h  gatunków - kafli z 4, 7 i. 12 g rosz  i’ ra  
sz tu k ę  d o  5. 8 i 15 gr.. o ra z  pkucy d z ien n e j 
v. 2 i 2 50 zł. do 2 70 zł. R obo tn icy  k a f la n i.

j)rowin.cjonz«Inych pi-zyłączyli się  do żąd ań  j, 
kolegów  w-Meńskich.

Na konferencji jmzcniw.slowcy wólciLscy za 
Midniczo zg-odzili się na pcrdwyż.kę plac z 
lym jednaic, aby stawki plac były jednakowe 
r.e terenie całego woj -wództwa.

Przemi stow-cy z W iln a  uważają, że kaf 
lam ie prowincjonalne mogą- się z.godzic. na | 
t i r  waiunl-k, [>-,#!lewreż na prowmeji opal ■ 
gl na są tańsze niż w W iln ie . Ta zaś różnj- 
e i cen sm owca i oj) itn wyrównywnje różni- 
ci; kosztów .przewozu gotowych wyrobów 

Przemysłowej prowincjonalni gwnHovn'c 
zai-ponowali jirz,ecLwko teniuI twierdząc, że 
jtdnakowe- stawki płac robotoiiczycU jiozha- 
wia kafiki-Tinae priowijncjonafnc z<lotn-rśc kon 
kurency jnej

RołKrlnicy w y powiedz i eh się za jednolity 
mi staw kami-. Po  dyskusji zgodzili się na to 
także właściciele kafla.rń z, Jasznn i Postbro 
dzia. Natomiast wtniścic’ele kaflom  z Znśkie 
wicz kolo Z-a-lesia i Kraśnego nftet Uszą za- 
ję 'i mcj>rzejednaiie stanowisko i z tegz; jkiwo 
du kontrrenc.ja zesłała a s w jj ia .

Robotnicy zapowiedzieli strajk n* jKiiiie- 
działek przyszłego tygodnia. S tra jk  wybuch­
nie jeżeli ikatia-mie w- /aśkiewiczaen i Krnś 
m m  nie zmienią s.wego .stanowiska.

Wszj-stkic kaPlam ie wop-w. W ileńskiego 
z+nrdliiają do 180 osółi (w.)

świarzba — 15; inne choroby skórne —  
64; grjźlica płuc podejrzana —  12, grj 
żlica płuc stwierdzona —  3; gruźlica gru 
czołów chionnych — 38; gruźlica Innych 
narządów —  1; choioby nosa — 65; cho 
roby uszu — 37; ,aglica —  1 (3; inne cho 
roby oczu —  50; wady wzroku —  42; 
choroby nerwowe — 1.

Z chorób zakaźnych zanotow ano na­
stępujące; od ia  313, Koklusz —  24; os- 
pów ka —  3; p łon ica  —  3

A K A D E M IC K A
— Akademicy na „D a r Narodowy 3-go

.Meja . W e  w lordk w lokalu Akademickiego 
bida PM S. odby'<> się zebranie porozumie­
wawcze o-rgMiizacyj akademickich celem ob 
j _eia kolportażu nalepek, znaczków i chorą 
g , wek na .Dar Narodowy ' 3-go Maija“  oraz , 
wznycia liozn.-go udziału w kweście uliczmej 
w dniacli 2, 3 i 0 maja.

Na czole als ji zbiórkowej akademików 
łlu n ę li przedstawiciele Akademickiego Kota 
M..tierzy i), p. Jan  W orowski i llemryk Sz.y 
pow ski. Dotychczas do współpracy zgłosiły 
mc Kola Medyków, Praw ników Matematycz 
no - Fizyczne Łodzian, (irodniain, Nowogro 
dziari, Bratnia 1'om-oc i K luh Wii+zęgów

ik l dnia dzisiejszego akademicy mszyli 
do jiraey licząc na serdeczne przyjęcie spo 
ht zeńslwu ,i iclokii'ga.

W O JS K O W A ,
— laciąg ochotniczy, Z dn. 30 kwiet­

nia upływa fermin składania dc PKU po 
dań p/zez mężczyzn, urodzonych w lalach 
1917, 1918 i 1919, którzy pragna odbyć 
ocnołniczo obowiązkową służbę wojsko­
wą. Przegląd lekarski orhotmkow odbę­
dzie się w ramach poDoru rocznika 1916 
Podania, od mężczyzn, -którzy w roku bie 
iącym ukończą szkoły średnie i uzyskają 
prawo do skróconej służby wojskowe!, 
przyjmowane będą do dnia 1 tipca rb

Z E B R A N IA  I  O DC, ZYTY .
—  Kłęb Włóczęqów. W  piąfek dn a 

23 bm. w pracowni p. Cz. Wieiusz-kowai 
skiego (ul. J. Jasińskiego 6— 9) odbędzie 
się 227 zebranie K i u d u  Włóc/ągów. Po­
czątek o godz. 20. Na porządku dzien­
nym dyskusjo nad łezami rerterafu p dyr 
Wł. Barańskiego, prezesa OZN w Wilnie, 
wygłoszonego na zjeżdzie OZN w dniu 
19 bm Pan prezes Barański będzie oa 
powiadał na pyłąnia oraz weźmie udział 
w dyskusji na powyższy temał. Wsłęp 
wyłącznie za zaproszeniami okazywanymi 
przy wejściu. Informacyj w sprawie zapro 
szeń udziela się przy lelel. 16-90 w go­
dzinach 17— 18.

—  Zebranie T nnaH ys Iw ii Literackiego 
In*. Adama Aln-k+wirra nabędzie się w s-ioo
i - 24. hm. o godzinie 17.30 (lunktaadnia -w 
IcknUi Semuiarhini Poilomistycznego U SB . 
Zamkowa t l ) .  Na jiorządku dz.crrnym o.l 
czyt j>rol. Ju liusza Saloniego ..Tragizan 
c v . L/slopa-dowej” . Wulę-p dla złonkow i 
wjirowadzor.ycli gości .— ,Sturniiiein 40h arzyslwa BoLska Frcn- 
i-u.skiego »  W iln ie  w nreclzietę, dnia 25-go 
kwiotinia, 1037 r. o giwlz. 12 w jsofudnie zo 
stanie wyświetleni} film  w- kinie .;t asino“  
p t. L a  Bretagne, z preliikrją p. Dełtournc-- 
aux, ij>rof. Instytutu Francuskiego w Warsza- 
v ie. AAAstęji 20 gr.

Dnia 2fi kwietnia, w- ponned/iał k o g<xit 
11) p, Dasfourncaiiis y ygtosi odcyjrt p. I. . M l 
r lbean '1 w  Auli Koheninowej tlniwersyt<t(i. 
Wft i ęji wolni-. ‘

"r- ,t- TZ '■-N'*."%L7Af7-8n*» “

Z E  /IWF \ Z K 6 W  I  ST O W A R Z .
—  Nowe władze Zw. Żołnierzy Pierw­

szego Polskiego Korpusu Wschodniego.
Pod przewodnictwem Prezesa Zarządu 
Głównego płk. dypl, Wincentego Pod­
górskiego w s. s. odbyło się zv/yuzajne 
zgromadzenie członków Okręgu W ileń ­
skiego Związku Żołnierzy P-erwszego Pol 
skiego Korpusu Wschodniego.

Wybrano nowy zarząd w składzie na­
stępującym

Prezes — ppłk. rez. inż. Ludwik Zd- 
boklickj, wiceprezesi —  kpł. rez. Lebecki 
Władysław, Paszyc Witold kpr. rez. (urz- 
irby skarbowej)., sekretarz kpf. rez. Miecz 
kowski Antoni; skarbnik —  Dowgiałło W  i 
fold. Członkami zarządu: rołm. rez. MiO- 
czysław S.e.anko, ppor rez Leopold Szu 
lewicz, Aleksander Halicki b. urz. wotsko- 
wy, Marłusewicz Aleksander wachm rez 
i Szczerbiński Józeł płub rez.

Na czeie komisyj; 1) Rewizyjnej —  mjr. 
w st sp. Kobyliński Stanisław, 2) Sądu Ho­
norowego —  płk. w sł. sp. Aleksander 
Zeho i 3) Sądu Rozjemczego —  mjr. rez. 
Falkowski Eugeniusz.

W  lokalu Zarządu przy ul. Wiwulskit- 
go 2 (dom pa-ferowy) dyżurują członko­
wie zarządu w poniedziałki, środy i p * 
łkł od godziny 17 do 19-ej.

Na łymże zebraniu uchwalono zgłosić 
akces do Obozu Zjednoczenia N»,odo- 
wego.

K 0 W 0 & f t G D X M
— P .  -Sumożęcki wyjechał 'Jo W a r 

bzawy. Tymczasowy przełożony gmi­
ny -ni Nowogianlka p. Sianożęclki wy 
jechał do W arszawy po. względy dla 
Nowiogrckfka. Chodzi o znrcsię-ine cła 
na -maszyny -dla elektrowni, o dotacje 
na plany wodociągów i badania „w. 
l i ni kęeirunJśu", cłtodzi także o całą 
gospodarkę miejską. Bo sęk w tym. 
że nic samo nie chcc „cho d z ić1, t. j 
przychodzić, a trzeba po wszystko je 
thać, prosić, przedkładać, perswado 
w-ać, a w vnik najczęściej zależy od... 
szczęścia burmistrza. dotychczas 
szczęście było zmienili

Lecz kwestia la stała się już Ula 
ojców miasta jalk gdyby obojętna. \  e 
u-bł łzowicin tajemaii-cą. że nie łin i de 
cedują, lecz Ikt.> i - n m .  P a n  Sianoż.ęc 
przez starostę.
ki jest urzędnikiem m ianowanym

— Beilzie żłobek dziccięey. Poru- 
, ona w swoim czasie' przez p. naczel.

Mosłiiwski-i-go m yśl za ło żen ia  vv No- 
wogróśliku prze-dszikola -ha dziec i ro - 
b iiln ikćni', zoslainie w k io lc e  /re a liz o  
w ana p ) zez Z arząd  \Iie j-sk i. k tó ry  u- 
rz ą d / ić  m u  żłolHik n a  Ha-c-ewli.

. Do żłobka tego będą przyim owane 
c.zicci -w wieku przedszikoinym. Opie 
ika nad żłobkiem powierzona zostanie' 
Z PO K

K ic iu  m i  ic.zkh lego .prz.eśL/k<)]a“  
ma być ip. (iicirasiinczykówma.

—  UwatUe właścicieli nierucho­
mości. Miejska komisja sanitarna za- 
lYzięcie bada podwórka i zlewy. O łó ­
wek i papier, a z-atym i gotówka są 
.stale w ruchu. Air, więc oszczędzić 
kom isji trudu pksania, a przede wszy 
sTkint dlla świętego'spokojit i poczucia 
spełnionego ołiowiąz+iy należy zaw 
czasu doprowadzić-.-podwórka, zlewy 
: usłępy do w cmaganej czystości.

ł& r f iH C W K Y k
—  Sprawa wydzielenia Baranowie! 

z powiatu jesf na dobrej brodze. leżeli 
zarzrd miejski w  odno.nym czasie prześle 
władzom nacrzorczym wszystkie potrzeb­
ne materiały, sprawa ła może być deh 
mtywme załatwiona przez wiadie ceatrai 
ne już na początku przyszłego roku, łak 
że budżał miejsk. na rok 1938-39 Lyłby 
juz budżeiem wyazielonego miasla

Notujemy ież krążącą w mieście pogło 
skę, ie  po przeprowadzeniu formalności 
związanych z wydzieleniem — zostałaby 
rozwiązana obecna rada miejska, a to dla 
tego, że usfawa samorządowa przewiduje 
dla miasi wydzielonych o ludności więk­
szej niż 25 tys. —  radę miejską w skła­
dzie 32 radnych.

—  Kontrola cer., Specjaina komisja 
Zarządu Miejskiego na czele z wicebur­
mistrzem inż. Winnikowem przeprowadzi­
ła lushację sklepów spożywczych, kontro 
iując ceny

—  Ogródld działkowe dla bezrobot­
nych. Zarząd Miejski Batjnowiez rozpo­
czął już akcję urządzenia ogródków dział 
ko.irych dla najbiedniejszych, Projektowa­
ne jest urządzenie 74 ogroaków na uzy­
skanym na fen cel od Urzędu Wojewodz 
k.ego terenie w Kolonii Urzędniczej Kwa 
lifikacją bezrobotnych do otrzymania og- 
rodkow zajmie się Wydział Opieki Spo­
łecznej Mag.sfzatu.

—  Kursy strażackie 1 i II stopnia dla 
podoficerów Straży Pożarnej zakończone 
zostały w Baranowiczach, Wkrótce odoę- 
dzie się kurs III stopnia,

—  Roboty inwestycyjne miejskie roz­
poczęły się iuż na ulicach Wileńskiej, Na­
rutowicza i Szosowej.

—  Jeszcze o radiostacji w Baranowi­
czach. Onegdai Dodpisana została w Ba­
ranowiczach umów* między dyrekcją „Po! 
sk ego Radia" a zarządem miejskim w Ba ■ 
ranowiczach, na moty kłórej przekazano 
część Parku Miejskleąo na buoowę gmei 
chu radiostacji.

—  SMAZANT ZA MALWERSACJE. —  
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Baranowiczach,, w składzie, przewodniczą 
cy Bułhak, asesorzy — Mirknwski i sę­
dzia grodzki Amster rozpatrywał sprawę 
b. porcelatora prywatnego Chotkowskie- 
go oskarlonego o szereg malwersacyj.

Oskarłonego bronił apl. ad w, P. Kow 
nackl x Wrtna •>- '•-i

Sąd uznał winę oskarżonego za udo­
wodnioną i skazał go na 4 lata więzie­
nia, zmniejszając karę na mocy amnestji
0 rok i 2 miesiące. ^ s j.*-

U D Z K A
— Urocacystośti 3-majpwe. W  znv ązku 

ze ztałrżającym się dniani 3 maja w Liazie 
ukonstytu-oniaf się Kuinbc-t Obdhudii uroczy 
stości pod jH-zenodnicfwi m staros';,- 1 Mi- 
k'aszowskiega. Do Kaimt.iiu weszli: jako w i 
«-(przeiwodnictący j>lk. -M-jjbwiki, ks. fłoja- 
runiee i sędzia Snlcr.s, jako członk-iwie; płk. 
Laispau-rski, pos Zadiur k̂i, dyr. Mętteiiiiz i 
insjr. Kozłoivsk, skarbnik — Wojtuszkie- 
"  hcz i sekretarz — Głąbik Serafin, ronujta- 
jiowotanc do działalności trzy komisje: fi
1 amsową, której przewodniczy not. Popkcw- 
sF.i, organizacyjną iz przenosin. w,cest«rostą 
Driadowrc/em r imprezową na -crcle r. por 
Rnikaw-skim. Na caJosć uroczystości złożą się: 
W  <hmj 2 maja zjazd gwiaździsty moto-i-j kli 
stów z WUn.-u tirodm i zmiich n; i ej s-:< i wo- 
Sct, 'v’nv■ zorcm tego-i dnia capstrzyk erkiełłr1 
jhi m toście.

W  dnai j  maja z rana nabozi-nsitwo szkol 
Jie, a c* godz. 18 nabożeństwa n e wszysti.irh 
świątyniach. Po nnłiOzcftstwic defilada. Po 
pi tułnin Z-3.Ś odb.-dą się z-iw,>dy sportowe

—  Kurs dla posiadaczy ogródkuw 
działkowych. W  niedzielę dnia 25 bm o 
godz 17-ej w saii konferencyjnej starost­
wa odbędzie się kurs dla posiadaczy og-

R A D I O
P1ĄTFK. d n ia  SB K w ie in ią  1837 r.

. fi.30 — .Fieśń. 6 3J —  Gimr.aistyka. 6.50 
M uzyka z ,>!vt. 715 — Lnzienrwk ipor. 7 25 — 
l n-gia-m dzkstin-j 7.30 am In fo rm a c je  i g .t ł  
d a  ii-ln . 7.35 - - M ała omk. 8.00-—  A udycja df-a 
s /k o l. 8.00 — P rz e rw a . 11.30 — fyUichowinko 
,.So-..na“ w o p r. M. S tc rb ó u n y . 11.57 - k-,.j
u a l C7iasu. 12.03 —  l,t .v o ry  Ki-ctliovi-na 12.40
—  Dziiennik [KiiiiJii. 12.50 — K rzyw ica na 
w-s.. 13.00 —- Mm/ ka iKifmlunna. J4.00 —  
1 'rzerii a. 15.00 —- Vvia.dimi j ic i  g o ip  d .  15.15
—  ż a r ty  n u iz i c-zno. 15.25 Y.y  k-uHurafne.
15.50 —  ..Kait.-goirij* ..i. - 'n c e ie la  lo tn icza
J. Meis-s-mi-rai. 15. )0 1’ro g ra iu  .ą ą  sobo tę . 
15.1.) — M uzyka ;’az, on  :- Ili.Oli — O pieka 
sj o łecziia  w i.a-.s/yai inics.-ie’ —  ’ pog M arii 
itilleroiivoj. Hi.00 —  (ara-naakis Intcirniez- 
zo. 16.15 — iio z n io i.a  z c t i i iy a j i .  16.50 —
( )t-kie-s-tra. 1 7 00 —  P ro g ram  Fęenw  pt-dago 
g icznycli. 17.15 - k w d  w ły k  r.t. J  ina 
só im y  (fort.) i Mauryi-i-ao Jan-on . kiego. 
17J)0 —  P o g ad an k a . LS.OO —  \Yi sdrnności 
-sportoiiic. 18.05 —  P o ra d n ik  :ąior1. i8.20 —  
Ja k  spędzić  św ię to?  T ao e ir ,;  a Jtu-isew.cza. 
18 25 —  r.liw ilk a  litew sk a . 18.35 — Sa siedź - 
bałtyccy  w- m-uzycc. 18.50 —  Spcłdcasne nd a

' cwanie „D nia  la su " . 19.00 —  N aszy jn ik  —  
zrud iofon izow aina now ela  -— Guy d e  Mm*pa> 
s m la . 19.20 —  *' jiicśn ią  [K) k ra ju . 19.45 —  
7 'w iedzam y zignzdetk W y eh o in  n ia  Fiz. 20.05 
-- P o g ad an k a . 20.15 —  „B iały  k w ia t' o p e ra  
W illielma-Kieiiizila. W p rz e rw ie  o p e ra  W ilii et 
m a K ienzla  W  pnzarw ie D zienn ik  w iec*., 
pog. a k ' R ecy tac ja  p rozy . 22.55 ćzstatm e 
w iadom ości.

SOBOTA, 24 kv. ictnta, 1937 r.
0.30 — P ieśń  p o r. 6.33 —  G im n asty k a  

e.SC —  M uzyka. 7 1 5 '—  D ziennik  jx>r 7.25 — 
P ro g ra m  dz 7.30 —  K oncert o rk .  w ojskow ej 
8 00 —  A udycja  d la  sźkót. 8.10 P r  z irwa 14.36 
P io sen k i. 11.57 —  S ygnał c rasu . 12.03 — 
Ze s pó ł A lm a r  ,i O Hen z  udz. 2 t o rf p . 12 4 0  -  
Dzu-mnik jiotudniow-y. 12.50 — M ała sk rz y  
in x z k a  .13.00 —  G ruźlica —  w róg  ludzkości 
N r.  1 —  ro-zm owa dr. W ło d z im ierza  L eśniew  
skiego z. uczn iem  szkoli- p o w szech n e j Sta 
s era O rłow skim . 13 Ił) —  K oncert życzeń 
14.06 —  P rz e rw a . 14.30 —  Qg;oszicnie ko-nŁc-r 
«it z n ag ro d am i, d la  dzici p. 4. „D laczego  po 
v m n iśm y  k o ch ać  i szanow ać la s ? “ i Słuch* 
wiskto d la  (G iir i ..() czym  sznm i tan". 15.00— 
W adoimości gosjMKlareze. 15.1.3 —  Koncert 
.na v it,ra fo n ie  15.25 —  Życie kuH ura lne.
15.30 — „Ja ch tem  na  Uc-.]“ now ela  lo ln ż c u  
.1. M-iisMiera. 1.5.44) —  I+og,ra-m n a  ii.uk-; 
1.5.15 — Z o p e re tek  Zollem  i Stoi za łfi.05 —  
SI- zynika techn iczna, 16,15 — . Z w ieży Ma 
r ia c k ie j  p a trzy m y  n a  K rak m i , aud . W . JEe 
(U m ie ra . 16.50 —  K oncert p o p u la rn y . 17 50 
—* J^rzegląd iwdaiwnrc.tw 18.00 — P o g ad a ti 
ka. 18.10 — W iad o m o ści sp o rt >we. 18.2G 
Mi zy k a  w spó łezesna, 18.50— . P g a ilan k a  
19 00 — A u dycja  d la  PoJaków  19.3(1 — l+ z  
yv’iec7fornej h e rh a tce . 20,30 —  Nowości -;:- 
Tacł.ie om ów i .1. L o ren to w icz . 20.45 i to f f i  
n ik  w ieczornv 20.55 —  P o g a d a n k a . 21.00 — 
K oncert 2 !.50  —  P ra o jco m  7 ^ Z ie lo n e g o  ba  
lo m k irL  22.20 —  Do tań c a . 22.55 —  O słab li 
v-ia,doi i 23.06 —  T a r  zyinv 23.30 —  Z ak«n

KINA I n i w
„JANOSIK"

(Kino „Helios".)
„Jan o s ik " ma wszystkie cechy dobz* 

g o  filmu: c iekaw ą fabu łę , wartkie tem pc 
akcji, p lastyczne zdjęcia e r spresvin» on. 
aktorów  i >*arannf reż/Serię.

M ożno  bez cien ia przesady napisać 
źe obraz trzyma w idza w  napięciu  aż do  
sam ego końca.

Sama tem atyka jest bardzo atrakcyjna,. 
Dzie je  Janosika , najsłynn ie jszego zbójn. 
ka w  Tal/ach g od n e  są poznania przez 
każdego.

N ie  m iejsce tu na streszczenie treści 
filmu. O gran iczę  się do  stw ierdzenia, ie  
obraz stoi na bardzo w ysokim  poziom ie 
artystycznym. W  n.ekłorych scenach za 
w ie le  patosu, a w  końcow ych  parę dłu- 
żyzn, a le  me obniża to w  niczym napraw 
d ę  dużej wartości „ Ja n o s ik a ".

Radziłbym  wszystkim, by odw-edz'li 
k ino „H e lio s  *•

Trag cny wypadek 
w hufoj lunack tn
Wczoraj policja zostata dow ć o o w .  

na o tym, ie  w koszarach hufca ,'uoac- 
kieqo w Wilnie przy ulicy Subocz, zatiaf 
postrzelony z rewolweru przez swego fco 
legę junak Paweł Olita.

W  związku z tvm ol zymaliśmy Mt 
kierownictwa hufca następujye wyjaśnie­
nie o przebiegu wypadku.

Wypadek miał miejsce koło godzłny 
11. Sptswca postrzelenia junak Aleksy 
Szaszkin z Oszmiany, zabrawszy rewolwe* 
(ednego z ołicerow Huica Pracy I sadząc 
ie  rewolwer nie jest nabity „straszył’* ko- 

1 lęgów. Padł strzał, którym został trafio­
ny junak Paweł Olita z Kościan (ulica 
Piaskowa 20). Rannego przewieziono #e 
szpitala wojskowego na Aniokolu. jej

'POKOJE
TAMIE, CZYSTE i CICHE 
W HOTELU ROYAL

Warszawa Chm ielna it
Dla pę czytelników „K u rje ra  W ileńs iu " 

15% rabatu

ródków działkowych w Lidzie. Kurs ma 
na celu przygotowanie do pracy w  ogród 
kach działkowych.

—  US1 ALENIE CEN NA C T E B  MĄ 
KĘ I KaSZĘ 5 ' o iu  r słowy wr Lidsśe 
wyznaczył maksyr . me ceny na p it dek- 
ty pierwttej potrzeby chteb, rnąke * ka­
szę obowiązujące sd dnia 16  ............
odwołania

M'ysokosć tych cen jest nulępująu 
mąka razowa 9$ proc. — 26.5 gr; pytle 
wa 65 proc. — 35 g r; chleb razowi *5 

t piroc —  23 Ąr.; pyłłowy 65 proc. —  32 
aasza „pęcak' _  to g r ,  portowa Nr* 1 
— 66 groszy



PC żonę czy gotówkę ?
Wczoraj z p ocen ia  wkepro<urdt(Ko 

na m, Wrino kosta’ niwszfowany inż. Moj- 
icsz C ctobtrg z l^  właścicielki sklepu 
■nslru>oei<lów muz/cznych przy u.L 'W ie l­
kiej 32, ee ińedMms aopiero zamieszka­
ły w Wilnie. Aresztowano go pod zarzu­
tem slałizowania czeku na i«my 2 tys. 
zŁ i podjęć>e tej suny. na szkodę swej 
tony.

OkoBcznjtoC tej sprawy przedstawiają 
i e  następująco:

Przed kilku nieSiącam i panna f  oói- 
ka właścicielki wspomnianego sklepu, ba 
wiła w gościnie u swych krewnych w 
&dai,ikj. Zawiniła również do Soppot 
go łc  poznała niejakiego Mojżesza Oold 
ber go  poaającegu się za Inżyniera chc- 
mM.

Młody Iniynłet podobał się w iłnl|i 
ce. Znajomość lacieśmta się. Kiedy zaś 
kityi^er dowteoział się, Ze panna posia­
da b tysięcy złorych w posagu i, te mąt 
jej otrzyma udział w podobno dobrze 
prosperującym interesie instrumentów mu 
tycznych złotył pannie w ofierze swe 
serce rękę, no i, jak się pótniei okaza­
ło, zachłanny apetyt na gotówkę...

Po powrocie do Wilnu, uzyskawszy 
błogosławieństwo rodziców, panna wez- 
woła narzeczonego, 'który ssaw ił się punk 
baalm« na dwa dni przed terminem siw-

Ptzed śfubea uregulowano kwestje 
finansowe. Zloiono w jednym z banków 
wileńskich 8 tys. złotych na imię obojga 
małżonków z rym, te  pieniądze mogą być 
podjęte jedynie za obopolną zgodą.

Po ślubie małżonek zaczął się dziw­
nie zachowywać. Żona stwierdziła ze zdu 
mieniem że okrada swoj własny sklep. 
Po cg potrzeoował pjentąaze nfe wiedzla 
ta, prowadził bowiem bardro wslrzamlę- 
żliwy tryb żyiia, a nawet sprawiał wra- 

! icnie człowieka skąpego. Zacntanność 
młodego małżonka rosła z Każdym 
dniem. Rozpoczęły się kłótnie. Pewnege 
dnia Goldberg wpłynął na małżonką, by 
podpisała czek do banku na dtwbną sum 
kę, na 15 złotych. Zona dała się aamo- 

! wić, nie przypuszczała bowiem, te ma 
do czynienia z podstępem. Uzyskawszy 
jej poopis, Gbtdóerg przerobił czek z 15 
złotych na 2015 i sumę tę podjął.

Wkrołce jednak o fałszerstwie dowie 
działa się żona i złożyła skargę w pro­
kuraturze Goldberga aresztowano. W  
czasie dochodzenia policja odnalazła kry 
jówkę Goldbeiga w której znaleziono 
większe sumę.

Zachodzi przypuszczenie, te G b U b eg  
jest oszustem matrymonialnym w między 
narodowej skałf.

Zatrzymany podaje, że pochodzi z To 
maszowa i ukończył tmśwenytet w Pa­
ryżu. c.

12-letni poszukiwacz przygód
został obrabowany przez rówieśników i  wełnie

08-M nl AW/Jsy Rada, aya ««możnych ro- 
ijb e iir  a Rrw^awla, paatonow.l „Jn ip in ł" 
■m óaaiu i  p A jb .*! w  p oew Li winku przygód 
«■ Witnn.

WysUdt~; na dntrai w V Unie. *m\k 
fp tad  się nieswojo. W  pe»n}m nwintneic 
■toni pnekonan a, że pierw-rui epo czyii- 
mrscir na obrantj d odżr awanturniczyeb 
prcygóó powinna być wynJenoiie w k 1<su.

W  tym i*Ui zagadoa. „wi ei> rówieśnika 
RBcbala Kiryiown, Cutoąwa a pod ciemnej 
yaiiudj, i. pnńbii o wskazanie inu uocK ̂ n.

Kfrytow  M m i) na Móa M in  1 ubranie 
prrybys^a i postanowił „urobi.-14. Pro s ił pro 
u iu juna  zarzekać, zaś , an p,, ozon.ia' *tę 
*  owy ud również nielcłi in.i kolegami „po 
żaelio" W ndznrm  Mamkrewli-zein i R iu a r-  
M n  tak.« w n

— CutojR’;, ,^zysu rwtooła" Obrabujemy

tego mlohooa ,
linowa mota ta zawarta Chłopcy peron 

mieli się i cała cu rit ia  zawyła w drogę. 
rzetu.ii., w fusŁukiwamta noeiegn dia przy­
bysza. K i uj |ui zka nuaL i_ jię na ulicj 
CłNiidnej, Kirylow dal znak- Chłopcy eto 
tryb ewoję ofiarę, ściągnęli z niego plasz *, 
KindarrL szLolny, czapki;, odcbmJi kilku 
i4)l}ch i pazicstawiwHzy nie na żarty pr»'
srr om go po~ „nu twaeza przygód- m. aF-
ey czmycnoęli. fu a wpół ozełi.ranego chłop.,. 
zauważyli przechodnie. Dowiedzie!, srę o je­
go „pierwszej przygodzie11.

Dalszym kn-em \luizego zajęła się policja 
która tejże jeszcze nocy zatrzymała nir>rt 
nich rabusiów i odstawiła ich do toby Za­
trzymań

Po przebycia plerwnaej prrygody, Atoizy 
Rodak bez oporo sęnhił się na powrót do 
Prwbwla.    |e)

Wydarzenia dnia ubiegłego
Wczoraj przy ul. Wielkiej 18 zasłabli 

nagle Stanisław Wiszniewski razem ze 
swy.Ti 3-letnim syren Romualdem. Za­
chód: i przypuszczenie, z ł  ojciec z syrem 
■legli zatruciu pokarmem

Pogotowie w t̂ame ciężkim przewioz- 
o obu do szpitala.

«

Izrael Kemach (Kw.atowa 7) zameldo­
wał policji, że z mieszkania jego skradzio 
no złoty zegarek, pierścionek wysadza­
ny 4 brylantami i ziotę bransoletę. Poszko 
got i u podejrzewa o donor an c kradzie 
ży niejaką Kazimierę Sfabkowską.

*
Gdy miłość pierzchnie —  pczoslają 

żele. Jadw.ga Joano (Flisowa 2) zameldo­
wała policji, ze n.ejaki Franciszek Nikotrn 
Jew  (Sawicz ó) z którym wspólnie zanue-

izammmmmmmmmmmmm

s/kiwała, przywłaszczył na (ej szkodę u- 
b-anie, pośc(e ' | urżą J?onie domowe 

!*
Policja zatrzymała Franciszka Pawłow­

skiego (Hetmańska 3) kłoregc Szejr.a Kro 
nik (N>em>ecka 19) oskarżyła o pcz/własz 
czenie rovreru.

e
W  mieszkaniu przy ulicy Suboez 6, za 

truł się subłimaiem niejaki Romuald Sza­
rejko. Pogotowie przt /iozfo go do szpi­
tala. Przyczyna —  rozstrój nerwowy.

Skntecmle I tiuito 
OPRYSKASZ ORZFWA OWOtOWE 
przez CENTRALĘ ZAOPATRZEŃ 

OGRODNICZYCH.
Wnino Za walna 28, tet 21—48 

W-r,toiw»iinie wprrrkiwaczy.

[ A I I H O I Dziś gwiazda 
1937 roku Deanna CURBIN

w najlepszej 
Komedii 
Spiewn j- 
muzycznej PENNY Nad rmoram KOIOPOD Y dodutek 

p. t. j.F głarne owieczki" i inne 
ćlpras/a »ę o przyb>c e ra początU 
syansćw punlturlnlo 4— 6—8—10 15

POLSKIE KINO Dziś sławna, nieprześcl- 
gniona nasza rodaczka 

w najnowszym i naj­
potężniejszym filmie 
bieżącei o sezonu pt.

Traged a rosyjskiej emigvntki — Niezwykle rap cle akcji. — Rewe acyjra gra artystów 
Nad program. NHJNOWS2E FiTRfiKCJE

ŚWIATOWID I
P t t tM  1%'etfri

Noskwa-Szanghaj

OGNISKO |
w najbaidzlej melodyjnej 
komedii muzycznej
Nad prograu. OhOZMAtCONE DODATKI.

Jesnnette HAC DONALD i Nelson EDDY

ROSĘ MARIE
Poci araus. o 4-ej, w niedi. i o 1-ej.

Wiadomości radiowe
CZY CHCESZ PRZYJEM NIE SPĘDZIĆ 

NIEDZIELĘ*
leśli tak to posłuchaj dzis.aj o 18—20 

pogadanki Tadeusza Buisiewicza a do­
wiesz się „Jak spędz.ć święro" —  naj­
przyjemniej.

POSŁUCHAJCIE!
W e wtorek 2/ bm. Rozgłośnia wileń­

ska nada o 18.20 ciekawy .eporraż z ży­
cie ujrey.

OPERĘ „MARKIZA" TRAHSMirUJE 
POLSKIE Ra DIO

i  Teatru Wielkiego w Warstawle.
Opera „Markiza' przyniosła kompo­

zytorowi, Wilhelmowi Kienzlowi duży roz 
głos. Akcja opery (według noweli Bar- 
hcha) osnuła jest na tle wielkiej rewo­
lucji. Wśród armii francuskiej panuje roz­
przężenie i demoralizuc/a; tylko oddziały 
szwajcarskie zachowują dyscyplinę i po 
wagę. Dlatego rząd francuski zatrzymuje 
je w kraju, zabraniając nawet śpiewać lu­
dową pieśń szwajcarską, popularną „Kuh 
re.ger. 1 Zawiązaniam akcji jest spotkanie 
szwajcarskiego oficera z markizą —  żoną 
łrancuskiego komendanta oddziału. Szwaj 
car zapałał miłością do markizy I kieayś

w tęsknocie do ukochanej śpiewa zabro­
nioną pieśń. Czeka go za to kora śmier­
ci Dzięki interwencji markizy zostaje zwoi 
mony. Tymczasem rewolucja prrvbiera co 
roz groźniejsze rozmiary. Arystokraika do 
staje się do więzienia, Szwajcar stał się je 
dnym z rewolucyjnych przywódców; do- 

| wiedz.awszy się o jej losie, chce ją po 
. ślubić, aby fym samym uratować ją od 

śmierci, Jkocnana jego nie chce jednak 
ugodzić się na propozycję wybawcy —  
ofiarowuje mu jedynie ostałni swój ta­
niec, aby po tym z podniesioną głową 
iść na gilotynę.

Wilhelm Kienzel, kompozyfo- opery, 
/est Austriakiem i liczy obecnie już 80 
lat. Na uwagę zasługuje fak', że Kienzeł 
spędził pewien okres swojego życia w 
Bayreuth u Wagnera. Przejął też od W a­
gnera Jego technikę i szereg innych ele­
mentów muzycznych. Twórca op^ry „Mar 
kiza” często zwraca się w swych dziełach 
do ludowości, dzięki czemu opery jego 
cieszą się ogromną popularnością.

Radiosłuchacze polscy bęclą mieli oka­
zję usłyszenie te; mało znane, opery dzię 
ki transmisji radiowe; z Teatru Wielkiego 
w Warszawie ,dnia 23 kwietnia o godz. 
20.15 z udziałem Ewy Baudrowskiej-Tur- 
skiej, Gruszczyńskiego, Bendera ł innych

Na wiosennel przejażdżce

Win ienna przejażdżka warszawska dorożką w Alejach Ujazdowskich.

F®
OSTATNIE DWA DNI

*rajlepszy film bohat „Maskarady* i „Fpizodu"

doby obecne] Paula WESSELY
w rewelacyjnym filmie wiedeńskim

SAN n a  SAN
Mad program: Dodatek muzyczny i najnowsze aktualia

K  E  L I  O  £  I N^iP^kniejsza bohaterska epopea 
^  ^  I miiosna wszystkich czasów

M m m i  % .

H E T M A N  7.H0 JJMKKJ 1
i ś  O  M  j% T  E  Mł Ł  Łl &  U

Nad program: Atrakcje kolorowe ■ aktualia

I  I P  V  I Nowociesne małżeństwo r?  fali nie.w, k'ych niepoi-o-um.ień

~  MfłcsRF ftiesF ocfzianki
Heima Shetrer i Rcbert hcntg&mery

JidenaurmlewęciL  ̂
lniarsko-feODopny i  Wilnie

Początek kursu w dn. 20. V. r.b.
Przed kJkoma dniami definitywnie uz­

godnione zostały z Ministerstwem Wyz­
nań Religijnych . Oświecenia Publicznego 

I warunki ,na jakich będą p-zyjmowani kan 
| dydaci na jedenastomiesięczny kurs Iniar- 

sko-konopny w Wilnie pod kierownicl- 
wern prot. dr. Janusza Jagmina. M, in. 
ustalono, ze na kurs przyjmowani bęoą 
nie tyli o absolwenci wydziałów rolniczych 
pizyiodniczych j handlowych wyższych u- 
czelni —■ iak uprzednio projektowano —  
lecz również i wychowankowie w wieku 
lat 18-35 Wyzszej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Cieszynie, średnich szkól 
rolniczych, ogrodniczych, włókienniczych 
i handlowych oraz ogólno-kształc cych 
typu licealnego (łych ostatnich jedynie w 
wypadku jeśli kandydaci wykażą się prak 
łyt ą lub soecjalnymi srudiami w zakresie 
produkcji rolnej lub handlu rolniczego).

Kurs ma za zadanie wykształcenie lu­
dzi odpowiednio wykwalifikowanych do 
pracy 1) w selekcji i doświadczalnictwie 
z roślinam' włóknistymi, 2) w dziedzmia u 
prawy i wyprawy lnu i konopi, 3) w «poł • 
a lelczym i prywatnym handlu włóknem, 
4) w dziedzinie standaryzacji włókna, 5) ! 
w przemyśle ludowym.

Kurs organizuje T-wo Oświaty 2awoc.o 
wei Koło Wileńskie przy współudziale 
T-wa LniarsKiegc i Lniarskiej Centralnej 
Stacj. Doświadczalnej. Podania z życiory- 
sem oraz odpisam posiadanych świa­
dectw, należy składać do dnia 10 maja 
rb. pod adresem: Kierownictwo kursów
frtiarskc konopnych w Wilnie, ul. Św. Jac­
ka 2 Początek kursu w dniu 20 maja rb.

Oplata za kurs wynosi zł. 100. Koszly 
mieszkania i utrzymania w Wilnie wyno­
szą 60— 80 złotych miesięcznie.

Kurs <est koncesjonowany przez Mini­
ster- twe Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego.

K>no M A R S
DZIŚ PRFM IERA ! -- Rozbawieni
Roze-mia.ii, 7a -oebani, narfchoHja .
Jean HARŁOW, William POWELL. 
Myrna LOY, Spencer TRĄCY

w f imię

W roi. glówn
N^d p ioaian Nn'mo»sze aktualia P r fa

Najweś, komedia wszyst icn czasew 
Nad program: Pi»;i<na kreskówka 
! aktualia. Bilety honorov.e nieważne

b>gnalui„ 140/37.

uowiesznrpnłe
O L IC Y T A C JI  RU C H O M O ŚC I.

KomoTn.l Sądu Grodzik.ego W Liitoic Ii-go 
rrw .ru  piioitr Kcw!owski um jacy kauccJinrię w 
I. (1 /.:<■ ul. 17 k»vie*iri* Nb*. 12 na podstaw ie 
art 302 KI’<. jiodaje do publicrmij wiado 
nnKŚc.i, że dniia 18 m aja  l‘.).‘!7 r. jo gctĆrt. 10 w 
Lidzie ml. K om ercyjna Nr .2 i <> oiEn.atrie się 
l  «t*a lici tacja ruchomolici, naJeżącyiidi do 
Słntdfra^ Sr/aj. i Ite.rlki —  Mowsizy Rubinowi- 
ez6iv sk ładających  z mcihli iróiauęgo rodzaju  
oszacow anych na łącztną sum ę 8.557.

Ruchomości m ożna osłaniać w dniu licy 
tacji w  m iejacu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnua 10 kw ietnia 1937 t.
K o n u m iik  (I*. K O Z Ł O W S K I )

LETNISKA
umeblowane w pięk­
nej miej cowości ok. 
Jas7un w majątku 
nad rz eką  Whdom:

Mickiewic-a 15. * 
Spotka parcelacyjna

Nieruchomości
miejskie i z emskie 
place — poleca Dom 
H K. „Pracum*. — 
Wileńska 29, t 2? 24 
oraz przyjmuje zgło­

szę ria

G u to w n e  SUKNIE, 
B L U 7 Ki, SZLAFROKI, 
SW ETERKI, wytworna 
Bielizna, Galanteria
W. NOWICKI
W ilno , W ie lka 30 

Nowości sezonowe.

B. orhotnik
I podoficer Aojsk P. 
obecnie bez pracy, 
poszukuje pracy fi- 
zy-zne) lub dozorcy 
-tomu za mieszkanie, 
L s opadowa 2 m. 1 

P»dzicH

„N «  czym p i.k jj®  ta jem n ica  uroku i * tjf ia ic ji 
7. k i i ]  ycb s łyną  na ca łym  rw ie c ie  ^ a r y ia u k i? 11, 
spytata in  znanego a rb itra  e leg an c ji w y tw orn eg o  
1'a r j i a ,  3yii.iniy na tań cu ,ące j h e rb a tca  w naj- 
h irdz ie j w z ię iy in  ho te lu . ,,N iech " PaD I spo jrzy  
na nlt , odp ow ied z ia ł. „M a  co zw raca  Pi_> p n * j<  
w szystk im  uw agę ? i-lje na su kn ią  lub ka­
pelusz, lec- na cerę . T a k  bardzo  w yp ie lęgnow ane 
ce. ę— tak  b ardzo  „so ig n e a 11. K a żd a  ko b ie ta  ras d e ­
lik a tn ą  „m a to w ą ' ce rę , i«w  i  w  te j d lis: nej. 
p rzepe łn ione j sa li. N ie ch  la r t . je  ubserw uje 
pr^eć jio lu d n e in  w  L a sk u  Bu lo ń sk im , lub  po 
południu na w yś- ig ach  —zaw sze zobaczy PanJ 
taką  sarnę c e rę " .

G la te j  ii w łaśn ie  M orow y P u d e r T o k a lo n  jest 
dziś na jb ard z ie j en vogue w śród  e leg an ck ich  
Pa ryż a n e k  N idaje g lodk^ cerę , niczem  (d a tk j 
różane, k tó re j w ia tr  am  deszcz lub  pocen ie  się 
n.e mogą zaszkodzić. Zapew n ia  fascynu jącą, 
i./.iewczęcą św ieżość na ra ty  d z ie ń  i Co dzioń  
W y p r ih u  sam a Puder T o ka lo n , sp re jia ro w an y  
w ed ług  o ryg ina lnego, francusk iego  p rzep isu zna­
kom itego  p *rysk ie g o  Pod ru  T o ka ion . Zm iana  ja k , 
u jrzysz  w  lustrze  zdz iw i C ię  i  z acuw yc i.

Przetarg
K unują Gospodarcza Więzienia w WI- 

h.ice zaw -adamiii, że w dniu 28 tcwHetnia 
|ii!7 roiLu o godn 13-itej orli'<yizie się prze 

targ w  więzieniu w W ile jce  na dostawę ar 
t- kuHiów żywnościowych na II  kwartał 
t ‘J.37 r. wartości powyżej 30u0 zł.

Oferentów oliowiąziujc składanie wadium 
w wysokości 10 proc. wartości oferowanych 
artykułów

-iliższych inform acyj udziela K ierownik 
Dziabi Gosj>odarczego więzienia codziennie 
7. d  wyjątkiem  niedziel i świąt w  godz od 
9-łej dc 15-tej.

Składane ofert tio dnia 27 k w ie tn ia  
1937 r w  więzieniu w  Wiflejce.

Kom isja zastrzega sobie prawo podzio 
tn dostaw L wyboru oferentów chociażby 
ceny byty niższe.
ai Wflejłca, dnia 17 kwietnia 1937 roku

Naczelnik W-ezienla w Vvlleje: 
B , H E L L E R  Podkam lstis  S. W

DOKTOR jU H
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczi • 
skórne | moczopłclo- 
we ul. Zamkowa 15. 
tel. 19-60. Przytmuif 
od 8—-1 I od 3—

DOKTÓR

Z A U R d A H
chorouy s-enerycyno. 
skór I mjczopiclows 
* - ipana 3, tal 20-74 
kpi-yjm. 12—2 I 4— I

AKHSZERRń
S n u a l o ^ s k a
oraz Gabinet kas*, 
tyci odmladianie ce 
ry, usuwanie imarsz 
czek, wągrów, piegów 
brodawek, łupieżu, 

usuwanie tłuszczu » 
bioder I brzucha, kra 

my odmładzające, 
wanny elektr., e>ek 
tryzacja Ceny przy 
stępne Porady bazpłs 
tne. Zamkawa Tf—I

DOfeTnB
i. Plotrowłcz - 
Jurczenkowa

Ord' natar Sz| Sawloz
Choroby skórne, 

w*neryczre kobtore 
*  Hańska 34, u  »8-8*
Prz\'muje od 5—7 w

a k t . j y i  t t  
H  a r | a

Laknerow s
Przyjmuje od 9 rai.* 
do 7 wie.cz ui. J. Ja ­
sińskiego 5—18 róa 
Ofiarnej iob. Sadu*

Turoiny
wodne „F an isa*, 

walce, kamienie, ma­
szyny czyszczące, 

transmisje wszysiko 
dla młynów, motory 
na gaz ssariy poleca 
na warunkach dogod­
nych firma G K1NDT 
Radem. Po informa- 
cie, ceny i wa.unki 
prodmy /wracać się 
do St. StoDeiskiego 
VvlIno, Poznańska 2 

m \ lei 7178

76

PRZEBŁYSKI
—  Oióż przyjrzyjcie się państwo. Ta zanika per- 

riona, wizytu iąc ^zkoły, 'będzie niechybnie j  t pośred
a tka m iydzy nauczycielami a w i*ytatore*i. A prze- 
-ciez skąd iinąd nie lubi pośredniczyć i  iiaiwet się za 
podobne propozycje obraża.

P a r  W awrzyniec śm iał się pizez uprzejmość, nie 
rozumiejąc, ale M aryla natychmiast pochwyciła a lu ­
zję P r2v»>tinęłai się nieznacznie do Zana d odprowa­
dziła. go na bok poci pozorem pokazania świeżo roz­
kw itłej, piarwiszej w tym roku, riiży.

A... niedoory pan Tomasz
—  Czyin znowtu zawiniłem 9
—  Ci«^v jemu pośrednika m iano? pośrednika 

ttajfikuiwszej m iłości? J  wieim o co chodzi. To o ten li 
stek, com j^go pro^ifa p. 1 pan i tygodniam i zawieźć 
A.tamow: tak mało.

—  A n ie powinienem był.
—  Jak iż  6uruwy pan Tomasz.
Zan gniewnym ruchem poderwał gfowę w  gore. 

głos nabrał m u przykrych, chropowatych brzmień.
—  Ach, gdybyście mi dotknąć wąiszych dusz |>oz- 

wblili, mozebym was do zanmtowania słodszycdi isit- 
równie, a mniej burzliwych uczuć pociągnął. Me wy 
me pozwalacie.

—  Bo pan Tomasz jest cierpki i zimny, lki<-dy my 
się skarżymy

—  Ziinnie/sze uwougi potrzebne s.a d la  płonącego 
ogniem uniesień serca, ażeby samo nieszczęśliwe, 
najdroższych sobie osób nie przywiodło o gorsze jesz­
cze nieszczęście.

—  A jeżeli ja nie widzę gorszego?
—  Utrata czci. . —  Zan chcia ł dalej m ówić

i um ilkł, onieśmielluny 'własnym zuchwalstwem. Ma 
ryła  z odrzuconą w tył głowiką i przymrużonymi po 
wietkopańsku oczami gotowała się już do ostrej ri-. 
posty. \dam, który w ym knął się zagadanemu chw i­
low o  z ekonomem panu W awrzyńcow i, szedł ku  nim

spiesznie, depcąc po drodze rabatki.
—  Kłóeir.ie się. moi drodzy? Ale to nieniożebne. 

Tomasz znowu sic gniewa?
—  Pan Tomasz ma serce z lodu.
—  O, bodajby każdy dlla was tak jak ja... Gdy 

bym mógł wam pomóc. Gdybym mógł sprawić, by 
Bolcnrtnilki wyspą się dla was stały bezludną. Ale kto 
na świecie żyje, z ludźmi żyć musi i pochylić szyję 
pod ja rano  ludzkich praw. Zawiszo myślałem, żc w y­
trwałe spełnianie obowiązków jest istotną wielkością, 
na jwiększego .godną szacunku... Ale teraz, wobec 
was

Mary la obróoiła się do Adam a:
—  Soyez grand, mon ami.
Urw ała gałązkę rosnącemu u wejścia do altany 

suchotniczemu cypryskow i, wsadzonemu gwałtem w 
p iszczyistą glebę, pod ebmuime niebo L itw y , by do­
dawał romantyczności wiejskiem u ogrodowi. Adam 
porwał gałązkę i przycisnął do ust, rzęsy M ary li za­
trzepotały szybko. Może chciały pozbyć się paru nie­
dyskretnych łez, zanim mąż nadejdzie i o coś zapyta?

Ten mąż by ł przerażająco dyskietnv. Przedłużał 
rozmowę z ekonomem uo ostatecznych igranie i tylko, 
gdy podszedł nareszcie, k ilk a  Tazy, raz po raz prfee 
niósł niespokojne oczy z twarzy M aryli na twarz 
Adama. Ale nic nie powiedział i o nic nie zapytał.

Później, pńzy obiedzic, w trochę posępnej, rogami 
jólenimi przystrojonej jadalni, dolewał w ina do kneli- 
chc w i częstował gości. Sam troszczył się o wszystko 
i wyręczał żonę, klótra siedziała nieruchomo, nie jadła 
praw ie nic, tylko od czasu do czasu podnosiła do list 
gałązkę jaśminu.

Adam w patryw ał się w  n ią przez stół i nieznacz­
nie podnosił ku niej swój kielich  z winem, ile raz;* 
m iał w  nim umoczyć usta. Zan gadał za w s z y s t k i c h ,  

aile chwilami' i on przyc bał, a wówczas trzepotało 
się coś nad głowam i zebranych jaktp- szelest n iew i­
dzialnych Skrzydeł motylich Wszystki a rozgrzane do 
białości myśli i uczucia w yryw ały  się przemocą, b y  
wylecieć w  świiat, zawojować ziemię, rozpalać i gasić
gwiazdy.

(D . c. n .)
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CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do dopm w krajn — 3 zł, u  gra­
nica 6 zł, z odbiorem w sdministracji zł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego inl agencji zł 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gi, kronika 
redskc i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyirowt i tabela 
ryczne 50%. Ukłjd ogłoszeń w tekście 6-cio łamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń irubrykfr? 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie pr *ro zmiany terminu druio ogła 
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30—16 -30 i 17—!•

Druk .Znicz*. Wilno. ul. Bisk. Bandurskicgo 4, tel, 3-40. Redaktor odp. Zyęmnnt Babic?


